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Polska -- osią polityki genewskiej. 


Kwestja porozumienia polsko-niemieckiego. — Kwadrans antybolszewicki, 


POLSKA OSIĄ SESJI GENEWSKIEJ. 


Paryż, 10.3 (Tel. wl.) „Matin“ na zasadzie 
informacyj czerpanych z Genewy pisze, że 
Polska jest osią sesji Ligi Narodów i że głów 
nem zadaniem Chamberlaina jest przeprowa- 
dzenie porozumienia  polsko-niemieckiego, 
„Times“ pisze, że gdy Polska i Niemcy usta- 
lą swój stosunek bardziej serdecznie, będą 
mogły rozpocząć rozmowy na temat bardziej 
drażliwy jak naprzykład drobne poprawki 
granicy. 

Oświadczenie „Timesa“ jest zdumiewające 
w swoim cynizmie. 

„Echo de Pars“ ogłosiło artykuł dający 
wyraz obawom pewnych sfer polskich i 
s'wierdzający, że Wisły trzeba bronić nad 

" mem. 


SPRAWY GDAŃSKA. 


Genewa, 10.3 — Komitet finansowy zakoń 
czył swe prace w sprawie gdańskiej. Raport 
komitetu, oparty jest na następujących zasa- 
dach: 

1) Udział Polski w monopolu tytoniowym 
trzydzieści procent, 2) umowa celna pozosta- 
je w mocy, 8) pożyczka będzie zreatizowana, 
giy przewodniczący komitetu finansowego 
Pospiesil, dyrektor Banku państwowego w 
£ uzna pozostałe warunki pożyczki za 
*rełnione, pod czem komitet rozumie uregulo 
wanie zobowiązań Gdańska wobec komisji 

I-zkodowań oraz ratyfikację umowy celnej, 
4, pożyczka dia rady partu, przeznaczona 
na inwestycje. ma których konieczność ze 
strony polskiej kładziono szczególny nacisk 
będzie zrealizowana natychiniast po pożyczce 
dla Senatu. Delegacja gdańska zgodziła się 
na te zalecenia. 

Warszawa, 10.3 (AW) W związku z obra- 
dani w Genewie pad sprawi międzynaro:lo- 
wej pożyczki dla Gdańska — minister Za!es- 
ki wezwał telogiaficznie do Genewy naczel- 
mika wydzialu gdańskiego M. S. Z. Bentsa. 


ROZMOWA BEZ ŚWIADKÓW. 


Gznewa, 10.3 (AW) Wbrew zapowiedziom, 
„ahoby świadkami rozmowy Stresemanuna 
z ministrem Zaleskim był bądź von Schubert, 
wzgiędnie poseł niemiecki w Warszawie Rau 
schor, Okazuje się, że poseł Rauscher był o- 
besny ty!ko przez pierwszych kilke chwil 
podezas wymiany słów grzecznościowych, 

Rozmowa była prowadzona w języku an- 
gielekim. 


WYWIAD MIN. STRESEMANNA. 


Genewa, 10.3 (PAT) Minister Stresemann 
udzielił wywiadu przedstawicielom prasy, 
podozis którego omówił przedewszystkiem 
zagadnienie przedterminowej ewakuacji Nad- 
renji. Sprawa ta rozważana była wyczerpu- 
jeo podczas obecnej cesji Rady Ligi w roz- 
nnwach pomiędzy ministrami, 

W dalszym ciągu minister Stresemann 0- 
świadezył, że jest mocno przekonany, iż gdy- 
by przed rokiem 1914 istniała Liga Narodów, 
ta prawdopodobnie nie byłoby doszła do woj- 
ny. 
„Przechodząc do omówienia stosunków nie- 
miecko-sowieckich minister zaznaczył, że 
noszą one charakter stosunków czysto go- 
spodzarczych. Kraj zamieszkały przez z górą 
150 miljonów ludzi nie może być stale odcię- 
ty od Europy Zachodniej. Byłoby jednak bię- 
dem wyciągać etyl wniosek, że pomiędzy 
Rosją sowiecką i Niemcami istnieją jakieś 
zciślejsze stosunki i że zawarty jest pomiędzy 
memi tajny układ. 

Zkoiei minister Stresemann podniósł, iż 
próbowano dowodzić, iż przez wejście nacjo- 


nalistów niemieckich do rządu polityka za- | 


graniczna Rzeszy ulegnie zmianie. Sprawa 
miany rządów w Niemczech nie pozostaje 


„ * żadnym związku z zagadnieniem polityki 


zagranicznej, lecz byla wylącznie spowodo- 


wana przez kwestje politycznej i gospodar- I 


czę, natury. Droga, która doprowadzila 


Niemcy od Locarna do Genewy, nie może być 
przebyta z powrotem. W oświadczeniu rządo- 
I wem nowego rządu niemieckiego zaznaczoio 


Obrońca Lwowa w więzieniu. 


GENERAŁ ROZWADOWSKI W OCZEKIWANIU NA WSZCZĘCIE SPRAWY — 
PISZE PAMIĘTNIKI. 


Wilno, 10-3. (AW.) Generał Rozwadow- 
ski pisze obecnie pamiętniki, chejmujące 
czasy od obrony Lwowa. Generał nie ko- 
rzysta z żadnego materjału, pisze z pamię- 
ci. Z przechadzek chętnie korzysta. Osiat- 
nio generał nieco zaniemógł. 

Gen. Zagórski zajmuje się kwestjami 


wojskoweini, czytając szeregi dzieł woj- 
skowych z dziedziny taktyki wojennej i 
wyższych dowództw. 

Naogół warunki więzienia są znośne, 
mimo to jednak 10-miesięczne więzienie 
pozostawiło ślady na wyglądzie obu ge- 

ł nerałów. 


Strajk w przemyśle włókienniczym. 


SYTUACJA W ŁODZI NIE ULEGŁA ZMIANIE. 


ku w przemyśle włókienniczym sytuacja 
naogół nie ulegla zmianie. Na skutek od- 
bytych wieców i pod wpływem: komitetu 
strajkowego zmniejszyła się ilość robotni- 
ków, pracujących w Widzewskiej Manu- 
fakturze, do jednego tysiąca osób, w ni- 
ciarni zaś do 200 osób, Normalna praca 
odbywa się tyłko w fabryce Finstera i w 
fabrykach firmy Klinge i Szule. W szere- 
gu innych fabryk pracują drobne oddzia- 


j ły robotników, utrzymujących kotły pod 
parą i gotowość jabryk do podjęcia pra- 
cy w razie powrotu robotników. Do straj- 
ku przyiączyli się w kilku zakładach wiel- 
kiego przemysłu pracownicy  biurowi. 
Wczoraj wieczorem odbyła się konieren- 
cja inspektora pracy z przedstawicielami 
strajkujących robotników. Na konferen- 
cji tej robotnicy oświadczyli gotowość 
przyjęcia pośrednictwa Rządu, zastrzega- 
jąc się jednak przeciwko arbitrażowi, 


KONFERENCJA Z PRZEMYSŁOWCAMI. 


Warszawa, 10-3. (Tel. wł.) Dziś przy- 
byli do Warszawy, na wezwanie ministra 
Kwiatkowskiego, przedstawiciele przemy- 
słu z Łodzi, celem odbycia wspólnej kon- 
ferencji o charakterze informacyjnym. Mi 
nister przemysłu i handlu nie podejmie w 


sprawie strajku żadnej inicjatywy, nato- 
miast zauoci się na inierewncję ministra 
pracy, z ramienia którego w najbliższych 
dniach udaje się do Łodzi genralny inspe- 

| ktor pracy p. Klott, oraz naczelnik wy- 
działu Ułarowski. 


STRAJK W INNYCH OKRĘGACH. 


W Bielsku i Białej strajkuje ogółem 
8.000 robotników, zajętych w wielkich fa- 
brykach. W 13 małych fabrykach, zatrud- 
niających 250 robotników, pracy nie przer 
wano. Robotnicy ci otrzymali 10 proc. pod 
wyżki, na którą sie zgodzili. Rokowań o 
zlikwidowanie st vchczas nie pod- 


I 
Łódź, 10-3. (PAT.) W trzecim dniu straj 


| jeto. Strajk ma przebieg spokojny. 

W akcyjnem Towarzystwie „Zawier- 
cie“ agitatorzy próbowali namówić robot- 
ników do strajku. Rokotnicy jednak nie 
posłuchali demagogów i roboty nie po- 
rzucili. 


Samobójstwa w armji 


WYWOŁANE BYŁY PSY CHOŻĄ POWOJENNĄ. 


Warszawa, 10-3. (PAT.) Senaeka komi- 
sja spraw wojskowych obradowalła dziś 
nad ustawą © poborze rekruta na rok 
1927. lteferował sen. Woźnicki stwierdza 
jąc, że armja nasza służyć ma do obrony 
pokoju i będzie użyta tylko wtedy, gdyby 
pokój był zagrożony. Ponadto zażądał 
wyjaśnień w sprawie poczynionych zarzu 
tów wojsku przez posła Pankracego. W 
czasie dyskusji nad budżetem Min. spraw 
wojskowych przemawiali sen. Szereszew- 
ski i Rotenstreich oraz w imieniu Min. 
spraw wojskowych podpułk. Petrażycki. 

Ten ostatni mówea w obszernem prze- 

, mówieniu odpowiedział na zarzuty posła 
| Pankracego. Co do zarzutów dotyczacych 
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materjalnych nadużyć podpłk. Petrażycki 
na podstawie dokumentów wykazał, że 
zarzuty są bezpodstawne i wysoce krzyw- 
dzące wojsko. Co do zarzutu o charakte- 
rze personalnym podpik. Petrażycki na 
podstawie listów zostawionych przez sze- 
regowców oraz z dochodzeń organów są- 
dowych stwierdza, że przyczyny samo- 
bójstw nie miały nic wspólnego ze służbą, 
lecz były spowodowane ogółną psychozą 
powojenną. Omawiając poszczególne wy- 
padki samobójstw mówca wykazał nie- 
zgodność faktów z okolicznościami przy- 
toczonemi przez pos. Pankracego. W glo- 
sowaniu ustawę o poborze rekruta przy- 
jęto bez zmian jednogłośnie. 


Dziś i dni następne. 


BIAŁE NOCE 


(Pri:nabailerina Jego Cesarskiej Mosci) 


Monumertalny dramat w 12 aktach z życia Cesarskiej 
Rosji lat ostatnich, oparty 
ile głośnej 


Laurids Brouna. 
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powieści 
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jaknajbardziej stanowczo, że prowadzić on 
będzie nadal politykę zagraniczną, której 
trzymuly się rządy poprzednie. 


DODATNIE WRAŻENIE P. BRIANDA, 


Genewa, 10.3 (PAT) Wczoraj o godzinie 
7 wieczorem odbyła się konferencja Brianda 
ze Stresenitnnem. Po skończonej konferencji 
Briand, w rozmowie z przedstawicielem „Ma- 
tiwa”, Korab-Kucharskim, na pytanie, jakie 
jest jego zdanie w sprawie zapoczątkowa- 
uych kroków porozumiewawczych  polsko- 
niemieckich, odpowiedział, że odnosi wraże- 
uie bardzo dodatnie; podczas odbytej właśnie 
rozmowy ze Stresemannem minister skorzy- 
stał z okazi, by niemieckiemu ministrowi 
spraw zagranicznych wyjaśnić, jak słuszną 
byla teza polityki, zmie:zająca do wprowa- 
dzenia Polski na stałe mieste do Rady Li- 
gi Narodów. Rzeczywistość — powiedział 
Briand — wykazała „że zasiadanie w Radzie 
przedstawięieji Polski i Niemiec łagodzi tar- 
cia i ejst niejako zabezpieczeniem się przeciw 
mogącym powstać nieporozumieniom. 


„KWADRANS ANTYBOLSZEWICKI, 


Genewa, 10.3 (AW) Atmosfera antysowiec 
ka w Genewie ujawniła, szczególnie po mean 
rajszej mowie Clumberlaina z powodu infur- 
macyj prasy francuskiej i amerykańskiej 3 
zabiegach sowieckich w Rydze, aby przez 
antyligowe skonstruowanie paktu o nieagre- 
sji zmuiejszyć prestige Ligi Narodów i zna» 
leżć nad Bałtykiem w Łotwie czynnik podo- 
bny, jakim jest Turcja na Wschodzie. 

Ustepliwość Łotwy uważana jest tutaj jako 
nielojalność wobec Ligi. Natomiast fakt uzna 
nia przez Włochy granic Besarabjj zarysował 
się jaskrawo jako kontirakcja mocarstw 
wobat knowań sowieckich niul Bałtykiem 
i oderwania Łotwy od wpływów Ligi. 

Dzień wczorajszy nazwany został dniem 
kwadransa antyholszewickiego. Nie da cię 
nkryć niczadowolenie delegaci angielskiej 
pod adresem Łotwy. 


Antyligowa demonstracja 
sowiecka. 


Warszawa, 10-3. (Tel. wł.) Późnym wie- 
czorem nadeszła z Rygi wiadomość, że 
między Rosją i Łotwą został sparafowany 
traktat o nieagresji, za wyjątkiem jedne- 
go wstępu, w którym mowa o stosunku 
Rosji do Ligi Narodów. 

Parafowanie tego traktatu jest poważ- 
nem zaszachowaniem Anglji przez Sowie- 
ty nad Bałtykiem, a dokonanie tego aktu 
podczas sesji Ligi Narodów jest jedno- 
cześnie demonstracją sowiecką przeciw 
Lidze Narodów. 


Frotestorat Prezydenta Rzpli- 
tej nad źhóraa 3 Maja. 


Warszawa, 10.3 (PAT) Pan Prezydent Rze- 
czypospoltej Połskiej udzielił w dniu 9 b. m. 
posluchania delegacji Zjednoczenia polekich 


towarzystw oświatowych z dyr. Józefem 
Świeżyłńwkim prezesem Polskiej Macierzy 


Szkolnej na czele i objął na prośbę delegacji 
protektorat nad doroczną zbiórką na dar ną- 
rodowy trzeciego Maja. przeznaczony na pra- 
cę oświatową towarzystw reprezentowanych 
przez Zjednoczenie. 


Ob iżenie stopy procentowej. 

Warszawa, 10-3. (Tel. wi.) Bank Pol- 
ski obniżył stopę procentowa z 9 proc. na 
8 i pół proc. 


„ Projekt zmiany ordynacji 
wyborczej. 


Projekt zmiany ordynacji 
który tyle hałasu narobił na lewicy poda- 
ny przez nas wczoraj w streszczeniu, do- 
słownie brzmi następująco: 


Art. I. 


wyborczej, 


Postanawia się zmianę art. 9 ustawy 
z 28 lipca 1922 r., zawierającej ordynację 
wyborczą do Sejmu wraz z załącznikiem 
obejmującym okręgi wyborcze (Nr. A 
poz. 590 Dz. U, R. O ak: 4 — 6u- 
stawy z dnia 28 lipca 1922 r., zawierającej 
ordynację wyborczą do Seharn (Nr. 66, 
poz. 591 Dz. U. R. P.), drogą rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej na za 
sadach następujących: 

1) ogólna liczba posłów nie może prze- 
nosić 300 posłów, a to z wyboru 250, a z 
list państwowych 50. Ogólna Eczba se- 
natorów wynosić będzie zgodnie z art. 34 
Konstytucji Rzeczypospolitej jedną czwar 
ią część ogólnej liczby posłów. 

2) Ilość mandatów przypadająca na o- 
kręgi wyborcze miejskie: Nr. 1, 13. 34, 41, 
50 i 63 pozostanie niezmieniona. Z pozo- 
stałej ogólnej liczby mandatów poselskich 
oraz z calej liczby mandatów senatorskich 
Prezydent Rzeczypospolitej na wniosek 
Rady mnistrów ustali okręgi wyborcze 
a to na podstawie liczby glosów odda- 
nym w każdym okręgu przy ostatni ch ; 
wyborach do Sejmu i Senatu w dniach 5 
i 12 listopada i w stosunku do tej liczby 
tak, aby na jeden mandat pozelski przy- 
padało niemniej, jak 25.000, na jeden man 
dat senatorski zaś niemniej jak 80.000 I 
głosów, oddanych przy ostatnich wybo- 
rach. 

3) W części województwa Lwowskiego, 
obejmującej okręgi wyborcze do Sejmu * 
Nr. 49 i 51 i powiaty paracone do 0- 

H 
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kregu wyborczego Nr. 52 oraz na obsza- 
rze całych województw: Stanisławowskie- 
go, Tarnopolskiego, Wołyńskiego, Pole- 
skiego i Nowogródzkiego wyborcy do Sej- 
mu tworzyć będą dwie osobne grupy, je- 
dną polską, złożoną z wyborców polskiej 
narodowości, drugą niepolską. To samo 
dotyczy wyborców do Senatu w wymie- 
nionych pięciu całych województwach. 
Prezydent Rzeczypospolitej ustali rozdział 
mandatów, przypadających na obydwie į 
grupy wyborców w poszczególnych 0- Í 
kręgach wyborczych i w całych woje- ; 
wództwach, tnk jednak, aby na każdą z l 
tych grup przypadało conajmniej jedna f 
trzecią mandatów poselskich i senator- t 
skich w danym okręgu, względnie woje- ł 
wództwie i aby na każde województwo ; 
przypadały conajmniej dwa mandaty se- 
natorskie. 


Art. IL. 


Wykonanie postanowień art. I będzie , 
przeprowadzone przed rozpisaniem no- 
wych wyborów do Sejmu i $enatu w dro- , 
dze rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- | 
pospolitej, wydanego na podstawie uchwa 
ły Rady ministrów. 


Art, TT. 


Ustawa niniejsza wchodzi w życie z 
dniem ogioszenia. 


25 dzeń cagnena loterji 
naństwowej. | 


W 25-ym dniu ciągnienia 14-ej loterji pań- 
stwowe, wygrane padły na następujące nu- 
mery: 

2000 zł. — 58060, 94499. 
1000 zł, — 8024, 9227, 35878, 


54237, 


mych jest do przejrzenia bezpłatnie w kole- 

kturze Józefa Hlawskiego, „go Maja 28, 

tel. 2-24. 934 
Losy do piątej klasy są jeszcze do nabycia, 


Zajęcie Szanghaju w drodze 
pokojowej. 

Londyn, 10-3. (PAT.) „Times“ donosi 
2 Szanghaju, że rząd nacjonalistyczny wy= 
dai manifest, w którym komunikuje, że 
armja kantońska ma zamiar zająć Szan- 
ghaj w drodze pokojowej.  Wkroczenie 
wojsk kantońskich poprzedzone będzie 
dyplomatycznemi rokowaniami z władza- 
mi Szanghaju. Przywódcy armji kantoń- 
skiej otrzymali rozkaz nieużywańia broni 
przeciwko załodze Szanghaju i załogodze- 
nia ewentualnych zajść w drodze poko- 


56846 

Wykaz stawek oraz mniejszych wygra- 
i 
1 
i 

jowal | 
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Zatarg w komisji administracyjnej. 


WSTRZYMANIE PRAC NAD USTAWAMI SAMORZĄDOWEMI. 


Warszawa, 10.3 — Na wozorajszam posie- | 


dzeniu komisji administracyjnej doszło nie- 
spadziewanie do zatargu, który może się fa- 
talnie odbić na pracach nad ustawami samo- 
rządowemi. Zrana i popołudąiu pracowała 
wybraną na poprzedni< em powiedzeniu pod- 
komisja, która przyjęła art. 2 w nowem 


brzmieniu i uzgodniła wszystkie poprawki | 


do trzeciego czytania. 

Pod wieczór zebrała się na narady komisja 
administracyjna. Przedstawiciele koia żydow 
skiego pp. Insłer i Szpper tudzież Niemiec p. 
Kam wyrazili ewe niezad woleni ie z powo- 
du osiągnięcia porozumienia i podjęli gh 
obstrukcję. Niemiec Karau zapowiedział, 
jeżeli mnioski uzgodnione będą przyjęte, jo 
będzie musiał uch sią od dalsze: gps: 
pracy w kom'sji, jako pierwszy ustęp ant. 
przyjęto wniosek pos. Kozłowskiego, aby na 
obszarze, podlegającym ustawom jezykowym 
obowiązywał system głosu ograniczonego; 
polega on na tem, że wyborcy mają oddawać 


a m R O a A M e 


głosy nie na wszystkich nadnych, lecz na je- 
dną czwartą rady. 

Przy głosowaniu nad ustępem drugim, za- 
proponowanym przez referenta, ustalającym, 
tł w Wielkopolsce i na Pomorzu ma być u- 
trzymany system praporcjonalny z głosowa- 
niem na listy — wynikło nieporozumienie, 
mianowicie przewodniczący pos. Putek przed 
stawił pod głosowanie tekst swój w sensie 
pozytywnym: stosunek głosów był 12 do 12, 
z czego wyn:kałoby, iż wniosek upadł, jak 
zresztą oświadczył to przewodniczący. Sko- 
ro ze Strony lewicy wysunięto interpelację 
taką, że należało głosować, wniosek o skre- 
$lenie tego artykulu, a zatem w eensie nega- 
tywnym — że zatem upadł wniosek o skre- 
ślenie, a tem samem tekst się utrzymał, 
przewodniczątek Putek przychylił się do tej 
interpretacji. 

Wobec tego pos. Pntek zamknął posiedze- 
nie nie wiadomo, dlaczego j nie wyznaczył 
terminu następnego zebranie. 


Ewie 1 kińtowieniem parlamentaryzm, 


WSPÓLNY FRONT LEWICY PRZECIWKO ZMIANIE ORDYNACJI WYBOR- 
CZEJ. 


Warszawa, 10-3. (Tel. wł) Prasa lewi- ; 


cowa powitała wystąpienie posła Gląsiń- 
stiego z konkretnym wnioskiem udziele- 
nią pelnamccniców Rządowi w sprawie 
zmiany ordynacji wyborczej b. nieżyczii- 
wie. To też nieoficjalnie mówiono w ko- 
łach rządowych, że Rząd nia ce się 
na żadne pe'narnonictwa przeprowzdze- 
nia reformy wyborczej w kierunku ustalo- 
nych pewnych zasad. Jeżeli Rząd zgodził- 
by się na przeprowadzenie reformy to pod 
tym warunkiem, że ctrzymsiby pełnomnoce- 
nictwa merem nieograniczone. 

W sukurs temu stanowisku Rządu przy- 


i 


| 


szła P. P. S., której komisja parlamentar- 
na rozpatrywala projekt posła Gląbińskie 
go i uchwaliłą bombasiyczne rezołucje, 
że projekt ten jest niesprawisdłiwym dla 
mniejszości narodowych, Socjalistom wi- 
docznie bardziej chodzi o mniejszości na- 
rodowe, aażeli o spoistość i moc żywło- 
łów polskich. 

W konkluzji komisją parlamentarna P. 
P. S. domaga się, aby przedsięwziąć 
wszystkie kroti, celem nicdopuszczenia 
do uchwalenia wniosku zmiany ordynacji 
wyborczej. 


ZAGWOŻDŻENIE PRAC NAD USTAWAMI SAMORZĄDOWEMI. 


Z powyższem postępowaniem lewicy 
dziwnie ztiega się zachowanie jej w ko- 
misji samorządowej. 

Przewodniczący Petek, który sam zawi- 
nil w rzeczywistości w przerwaniu posie- 
dzenia środowego komicji, który sam po- 
pełnił bląd przy entnucjacj o wyniku gio- 
sowzliia, mogł był z sytuacji tej łatwo 
wycofać się, tenibardziej, że kilku posłów 
doradzało mu oddamie pol głosowanie 
jeszcze raz tej sprawy. 

P. Putek jedna tak dalece się zawziął, 


zumienie ustałone na podłkomesji uważa 
za zerwane j prace nad ustewami samorzą 


f dowemi za niczl:tualne, 
Przeciwko talfemm pzstawiemiu kwe- | 


stji zarecgawai poseł Kiernik oraz poseł 
Holeksa, domzgając się zwołania komisji, 


I 


: że zarządził przerwę ioświadczył, że poro- | 


na co poseł Putek odpowiedział, że musi 
porczurueć się ze stronnictwami lewico- 
wemi. 


Osile zwolanie komisji dzisiaj nie nastą- + 


pi, stronnictwa większeści wystosują pi- | 
smo, żądające zwaiania posiedzenia, 

I w iym wypadku zatem lewica poszła 
na rękę Rządowi. 

Jeżeli w dalszym ciągu czynione hędą 
trudności w zwołaniu posiedzenia, nastąpi 
ingerencja marszałka Sejmu, który przy- 
woła do porządku niepoczyialne pestępo- 
wanie p. Putka. 

Warszawa, 10.3 (Tel. wł.) Późnym wieczo- 
rem po naradzeniu się z przedstawicielami 
stronnictw, pos. Putek zarządził zwołanie 
komisji administracyjnej na piątek godzina 
4 popoludniu. 


(ie ca toonścć do wyświęcenia nowych kapłanów. 


CL BYŁO POWODEM ARESZTOWANIA KSIĘŻY KATOLICKICH W ROSJI. 


Paryż, (Rps.). Pismo rosyjskie „Wożrożde- 
nje“ oirzymało z wiarygodnego źródla wia- 
domość o powodach dokonanych w Rosji s0- 
wieckiej przez GPU. aresz.owań księży ka- 


į tolickich, Z wiadomości tej wynika, iż wla- 


dze sowieckie zdecydowaly się na dokonanie 
tych aresziowań, dowiedziawszy się o nic- 
k.órych szczegółach pobytu znanego działa- 
cza kościelnego prałata d'Herbigny w Rosii. 
Prałat ten odwiedził Rosję sowiecką dwu- 


krotnie za zgodą rządu sowieckiego. Po raz | 


pierwszy zgoda ta zostałą wyjednana dzięki 
wplywom zwolenników t. zw. żywej cerkwi, 
którzy mniemali, (ż kościół katolicki zgodzi 
się na unję pomiędzy nim a żywą cerkwią 
i podtrzyma w ten sposób wpływy żywej cer 
kwi wśród ludności rosyjskiej. Jak wiadomo, 
nadzieje te nie ziściły się i prałat d'Herbigny 


zmuszony był opuścić Rosję. Po pewnym cza 
sie udało mu się jednak uzyskać ponownie 
zezwolenie na odwiedzenie Rosji sowieckiej. 
Po otrzymaniu tego zezwolenia został prałat 
d'Hernigny w wielkie: tajemnicy konsekro- 
wany na buskupa. Uroczystość ta odbyła się 


w Beriinie w lokalu nunejatury tamtejszej. , 


Władze sowieckie o tem nie nie wiedziały, 
wobec czego nie stawiały przeszkód ku przy- 
jazdowi jego do Rosji. Podczas swego po- 
bytu w Rosji wyświęcił biskup d'Herbigny 
szereg księży, wobec czego podstawy istnie- 
nia kościoła katolickiego w Rosji zostały 
znacznie wzmocnione. Władze sowieckie do- 
wiedziały się o tem już po wyjeździe biskupa 
d'Herbigny z Rosji i rozpoczęły natychmiast 
aresztowania wśród duchowieństwa katglic- 
kiego. 


Trzęsienie ziemi niszczy Japonję. 


SETKI DOMÓW ZRUJNOWANYCH, TYSIĄCE ZABITYCH. 


Londyn, 10.3 (AW) Wedle relacji z Tokio, 
lotnicy badający obszary, dotknięte trzęsie- 
niem ziemi, podają, że w ziemi potworzyły się 
Szerokie szczeliny, przecinające drogi į linje 
kolejowe. 

W niektórych miejscach leżą masy tru- 
pów. Na polach widać gromady uchodźców, 
błąkających się bez pożywienia, ogarniętych 
paniką, którą zwiększyły jeszcze trzęsienia 
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O szczegółach katastrofy nadchodzą wstrzą 
sające wiadomości. Jeden z lotników naliczył 
przeszło 20 doszczętnie zniszczonych osad. 

W miejscowości Amina zawali się nowo- 
wybudowany teatr i wybuchł pożar, którego 
ofiarą padło 200 osób zabitych i 500 rannych. 
Przypuszczają, że lista strat, ustalona na 
przeszło 4.700 ofiar, powiększy się jeszcze, 
gdyż do szeregu zniszczonych miejscowości 


ziemi, powtarzające się po głównem trzęsie- nie można jeszcze dotrzeć, z powodu przer- 


l wanej komunikacji 


niu 


Nr. 69. 


Ohrady Senatu. 


Warszawa, 10-3. (Tel. wł.) Na posiedze- 
miu Senatu przez cały dzień toczyła się 
dyskusją nad budżetem Ministerjum o- 
światy. 

W dyskusji tej występowały dwa kie- 
runki: jeden umiarkowany, pozytywny i 
drugi lewicowy, wyłącznie zajmujący się 
sprawą wychowania religijnego i znanc- 
go okólnika, 

Z przemówień na uwagę zasługiwało 
przemówienie senatora ks. Brandesa w 
sprawie uposażeń duchowieńtswa i szkol 
nietwa na G. Śląsku. 

Pod koniec posiedzenia b. ostrą dyskusję 
wywołało wystąpienie przedstawicieli mniej. 
szości narodowych, a w szczególności senat 
Hasbacha (Zjedn. niem.), który poraz pierw. 
szy wysunął postulat autonomii kulturalnej 
i rzekomo stosowanej w innych państwach 
ku obopólnemu zadowoleniu. Oświadozenie, 
takie, jako szczyt cynizmu wywołało oburze- 
nie na polskich ławach. 
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NAPRĘŻENIE STOSUNKÓW ANGLO. 
SOWIECKICH. 


' Moskwa, 10-3. AW.) Zdaniem prasy so- 

wieckiej po chwiłowem odprężeniu stosuń 

ki anglo-sowieckie ponownie weszły w 

stadjum jaknajbardziej krytyczne, Ostat- 

nie mowy ministrów: Johnsona Higgea i 
i Birkenheada, podkreślające _ niebezpie 
| czeństwo komunizmu dla Imperjum Bry: 

tyjskiego tak w kolonjach, jak i na we 
: wnątrz samej Anglii, są dowodem, iż skraj 
ni konserwatyści, którzy coraz bardziej 
szachują rząd Baldwina, doprowadzą 
wkrótce do zerwania pomiędzy Anglią i 
Sowietami, 


ROSJA PRZESZKODĄ W ROZBROJENIU 
POWSZECHNYM. 


Londyn, 10-3. (AW.) Wniosek angiel- 
skiej Labour Party, wzywający rząd bry- 
tyjski, aby na najbliższem posiedzeniu ko- 
misji rozbrojeniowej Ligi Narodów posta- 
wil propozycję zmniejszenia wojska lądo- 
wego, upadł w komisji parlamentu angiel- 
skiego 223 głosami przeciw 108 głosom. 
| Przedstawiciel ministerjum wojny oświad- 
| czyl, że kwestja rozbrojeniowa nie będzie 
mogla. być rozwiązana. przez. Ligę Naro- 
dów, gdyż niektóre wielkie narody, jak? 
I np. Rosja, nie należą do Ligi. Sowiety 
posiadają 650 tys. stałego wojska i re- 
zerwy około 9 miljonów. Członkowie La- 
bour Party zamierzają skłonić Rosję de 
redukcji armji. 


Amlia godzi Sę na ograni- 
czenie zbrojeń morskien? 


Waszyngton, 10.3 (PAT) Rząd brytyjski 
polecił swojemu ambacadorawi w Waszyng 
tonie, aby wyraził zgodę Wielkiej Brytanjt 
na konferencję trzech mocarstw dotyczącą 
ograniczenia zbrojeń morskich. 
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NAPAD CHIŃCZYKÓW 
NA EUROPEJCZYKÓW. 


Londyn, 10.3 (PAT) Z Szanghaju donoszą, 
że wczoraj wieczorem w mieście Wahu, odle- 
głem o 180 mil na zachód od Szanghaju, wy 
buchły ppważne rozruchy  przeciweuropej- 
skie, Motłoch wtargnął do gmachu urzędu 
celnego i do lokalu komory celnej, Wielu eu- 
| ropejczyków zostało uwięzionych przez tłum 
w gmachu komory. Niektóre kobiety i dzieci 
zdołały się ukryć na pokładzie parowca eu- 
ropejskiego „Shasyć, 

Na wiadomość o wypadkach gubernator 
wojskowy Czen-Tsia0-Y uan, o którym mówia 
no niedawno, że przeszedł na stronę kantoń: 
czyków „wysłał nieliczny oddział żołnierzy, 
który miał otoczyć gmach komory celnej i 
przywrócić porządek. Oddział ten okazał się 
niedostateczny. Na miejsce wypadku przyby 
ły wkrótce torpedowce angielskie i amery- 
kańskie. Załodze tych statków udało się si- 
łą przedostać do gmachu 1 wyprowadzić z nig 
go uwięzionych. 


Wiadomości ze stolicy, 


OTWARCIE INSTYTUTU AERODY. 
NAMICZNEGO. Pierwszy i jedyny w Fol- 
sce instytut aerodynamiczny w Warsza- 
wie wkrótce już będzie oddany na usługi 
naszego lotnictwa. Uroczyste poświęcenie 
i otwarcie instytutu odbędzie się dnia 1 
kwietnia rb. Instytut ten będzie miał do- 
nosłe znaczenie w dziejach naszego lotnie 
twa. W Niemczech istnieje 9 instytutów 
aerodynamicznych, które niezmordowanie 
pracują nad udoskonaleniem lotnictwa. 


wr. 69. 


W KROLESTWIE OLARA. 


W czasie dyskusji nad budżetem Mini- 
sterjum przemysłu i handlu w komisji bu- 
dżetowej Senatu, jeden z senatorów wyra- 
ził pogląd, że nasz aktywny bilans handlo 
wy da się tylko wtedy utrzymać, jeżeli 
nastąpi coś nadzwyczajnego, jak np. spo- 
dziewany strajk górników w Ameryce. 

W Ameryce strajk?! 

Zaiste dziwnem się wydaje taki horos- 
kop, rzucony pod adresem najpotężniej- 
szego organizmu gospodarczego Świata, 
w którym jedną z metod gospodarowania 
są nieprawdopodobnie wprost wysokie 
płace robotnicze. 

A jednak... mimo wszystko, widmo po- 
ważnych zaburzeń ekonomicznych w Sta- 
nach Zjednoczonych nie jest duchem z baj 
ki, ani locarneńskim upiorem, ale istnieje 
w rzeczywistości. Przyczyna niewiedzy 
Europejczyków o tem, co się dzieje w A- 
imeryce, leży poprostu w ołśnieniu, jakie- 
go doznałiśmy pod wpiywem uroku doła- 
ra, jako najpotężmiejszego pieniądza świa 
ta, a potem w biernej roli amerykańskiej 
pelityki zagranicznej w stosunku do Eu- 
OpY, a co dziwniejsze do Ligi Narodów, 
iego amerykańskiego przecież tworu. 

„Ameryka dła Amerykanów!“ Oto ha- | 
sło, które raz ujęte w ten sposób Kaj. 
prezydenta Mauroe'go wszechwładnie dzi 
siaj panuje na Nowej Ziemi. Nie jest to 
równoznaczne z połskiem  przystowiem 
„niech ma całym świecie wojna, byłe pol- 
ska wieś spokojna“, bo wiemy, że Amery- 
ka potrafi wziąć udział w walce nawet 
na drugim kontynencie, o ile widzi w 
tem wyraźną korzyść dła siebie, którą za- 
wsze umie kwakierskiemi nitkami ideali- 
zmu połączyć z ogólna - ludzkim pożyt- 
kiem. o 

Rezultatem Światowej zawieruchy był 
dia Ameryki ultra - amerykański wzrost 
przemysłu, niebywały nawet w tamtej. 

szy i stosunkach, a oparty na fakcie cha- 
osu i zastoju gospodarczego w Europie, 
tej przed wojną generalnej dostawczyni 
towarów dla całego świata. Wojna, swo- 


boda na rynkach zagranicznych i świetna, 
hezkonkurencyjna organizacja produkcji 
ściągnęiy do Stanów Zjednoczonych ol- 
rzymie ilości pieniądza. 

I co się okazało w końcu? Przypomina 
się tutaj bajka wschodnia o arabie, któ- 
ry wśród pustyni zginął z pragnisaia, po 
siadając woreczek bezcennych pereł. Nie- 
złiczone ilości sztab złota leżały w Fede- 
ral Reserve Bank, ale pawoli przemysi 
amerykański począł szwamkować, chwiać 
się i upadać wśród pustyni ubóstwa, jaką 
przedstawiał świat cały, Wtedy to przy- 
szły owe charakterystyczne zarządzenia, 
które stanowią rewolucję wobec dawnych 
liberalnych metod gospodarki amerykań- 
skiej. 

Najpierw rząd Stanów otoczył kraj wy 
okq barjerą celną, a następnie wydał u- 
stawę o ograniczeniu imigracji, która tyle 
hałasu narobiła w Japonji, Chinach i 
wśród ubogich ludów europejskich. 

Jaki był cel tych rozporządzeń? Proste! 
Ekonomiści amerykańscy postanowili za- 
sliić kapitał obrotowy przedsiębiorstw 
przemysłowych pieniędzmi wlasnej ludno 
ści. Barjera celna, bo należy wstrzymać 
doplyw obcego towaru, a ograniczenie 
imigracji, bo ludność napływewa, nieprzy- 
stosowamą do wysokich potrzeb życią a- 
marykańskiego, jest złym konsumentem, 
który zamało kupuje. Obok tego pow- 
stał poprostu szał zbywania towarów na 


' raty. Około przedsiębiorstw Forda wytwo- 


rzyło się np. kilkadziesiąt towarzystw, 
które na własne ryzyko sorzedają na raty 
vutomnbiłe. Tak jest we wszystkich pra- 
wie dziedzinach wytwórczości. Priez tego 
rozwinigto olbrzymi ruch budownictwa 
publicznego i postawiono na wysokim po- 
ziomie wynazrodzenis pracowników i ro- 
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„KURJER ZACHODNI”, — piątek 11 marca 1927 roku. 
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totników, aby zwiększyć ich zdołność kon 
sumcyjną, 

Równocześnie z temi posunięciarhi we- 
wnątrz kraju przedsięwzięto szeroko za- 
kreśloną akcję kredytową na calym świe- 
cie, a szczególnie w Europie. Kredyty te 
mają służyć dla wzmocnienia siły kupna 
światą i potworzenia wśród powszechnej 
pustyni gospodarczej oaz, które będą od- 
biorcami towaru amerykańskiego. Spra- 
wy te znamy bliżej, bo sami jesteśmy skro 
mnym przedmiotem interwencji kapitału 
amerykańskiego. 

Taka jest w zarysie historja gospodar- 
cza Stanów Zjednoczonych w ostatnich ła 
tach i miesiącach. 

Nie są to dzieje szczęśliwe, bo kryją 
w sobie wielkie zarobki miebszpieczeństw 
dla samych Stanów. Olbrzymie i stale 
zwiększające się nagromadzenie własnego 
towaru w Ameryce i system sprzedaży na 
raty gimatwają stosunki kredytowe kra- 
ju, no i w końcu muszą radkruszyć zdol- 
ność odbiorczą ludności, bo wzrost jej 39- 


trzeb nie idzie w parze z tempem pracy 
przemysiu. A potem zważmy na bilans 
handlowy, który razem z płatniczym sta- 
nowi podstawę ekonomiczirago dohrobytu 
państwa! Skutek amerykańskiej akcji kre- 
dytowej jest często wręcz przeciwny, ani- 
żeli zamierzałi to politycy Stanów, bo z 
odbiorców kradytu nie zawsze robi od- 


biorców tcwaru, ale częsta konkurertów, | 


jak się to dzieje z Niemcami. W chwili 
obecnej towar amerykański równin cięż- 
ko wciska się na rynek światowy jak np. 
towar angielski. 1 dlatego w Ameryce bu- 
dzą się poważne obawy, co do niewzruszo- 
nej, wysokiej aktywnośs bilansu handlo- 
wego. Akcje amerykańskie od kilku mie- 
sięcy wykazują ogromną chęć ku zniżce. 
Według obliczeń statystycznych wykorzy 
stamie przedsiębiorstw małeje. 

A zatem? 

A zatem możliwy jest także w krółe- 
stwie dolara strajk górników amerykań- 
skich. Stab. 


(iińczyk urojony i Chińczyk rzeczywigiy. 


(WSPOMNIENIA Z CHIN). 


O Chinach istnieje już cała ogromna lite- 
ratura; wypadki ostatnie przyciągnęły na te- 
rem chiński setki korespondentów pism curo- 
pejskich i amerykańskich — uderza jednak 
przedziwna rozbieżność, jaka panwje między 
poglądami przeciętnej czytającej publicznoś- 
cj na temat Chińczyków a tem. jakimi są 
oni w rzeczywistości. 

Od chwili, gdy mieszkańcami państwa nie- 
bieskiego zaczeto się bliżej interesować, w 
Europie wytworzyła się o nich opin.a. której 
wyrazem jest pewien typ Chińczyka, przyję- 
ty powszechnie przez piszących į przez czy- 
telników. Chińczyk — to wielki rozsądek, 
wielką. pracowitość, cnoty domowe, przywią 
zanie do dawnych  tradycyj, pstrzęmie j- 
wość. Obdarzony takiemi zaletami przechodzi 
do literatury. Szczególnie wiek XVIII był 
okresem idealizacji Chińczyków. Obdarzono 
ich wszelkiemi temi enotami, których Euro- 
pejczycy wie posiadali. 

Kiedy w drugiej połowie XIX wieku — 
Europejczycy przeniknęli poza wielki mur. 
oddzielający cesarstwo nicbieskie od reszty 
świata, opinja a Chińczykach zmianie nie 
uległa. Nawet bunt bokserów i wypadki ro- 
kn 1900 nie wpłynęły na zmianę zdania kół 
liberalnych europejskich. Raczej przeciwnie: 
w Chińczykseh widziano tych, którzy, wy- 
zyskiwani przez najeźdźców europejskich, 
wiedzeni rozpaczą, powstali przeriwko swym 
tyranom. Rewolucja chiúska. masowy na- 
pływ inteligencji chińskiej do Euwogy i A 
moryki umacniał wszysikie te symyatje. 

Odrazu więc wypada zazuaczyć, że typ 
Chińczyka, jaki wytworzyła fantazja wieku | 
XVNI a przechowały wicki nastepne, bynaj- 
mniej nie odpowiada rzeczywistości. Oczyw:ś 
cie mieszkaniec państwa śŚrodkewego ma 
dużo załet. których nikt mu odmówić nie mo- 
że. Z tych zalet bodaj na'większą jest pra- 
cowitość, rzeczywiświe wyjątkowa. Ale zale- 
ta ta jest paraliżowama przez największe nie- 
szczęście Chińezyka, przez jego główną wadę 
— rutynę! Niema chyba trudniejszej rzeczy 
jak przekonać Chińczyka. ażcby zaszedł z 
drogi, po której sto przed nim pokoleń już 
kroczyło. Chośby droga ta byla na/fatałniej- 
szą, choćby wyraźnie przyniosla. zgubne na- 
stęmtwa—Chińczyk łatwo z niej nie ustąpi. 

Rutyna zabija przelewszystkiem gospodar 
cze Chiny. Gospodarka chińska jest osobli- 
wością, o której warto będzie kilka słów po- 
wiedzieć. Trzeba więc odrazu stwierdzić, że 
Omińczyk godnym jest podziwu za swą pra- 
cowitość i wytrwałość, które go nie opusz- 
czają w najgorszych warunkach. Przede- 
wszystkiem gospodarka chińska obywa się 
pod znakiem nastęqmjacego przysłowia: 
„Niema tak chudego psa, z któregoby się nie 
wyciągnęło nieco tluszczu”, To przysłowie, 
stosowane przez administrację chińsk 
wia, że urzędnik chiński dokazuje cudów na 
polu ściągania przeróżnych łapówek od naj- 
większych nędzarzy. Opłacanie urzędników 
itp. zajmuje w budżecie każdego Chińczyka 
stałąamokażna pozycję. Zresztą ciągłe wojny 
domowe kończą dzieło zniszczenia, zaczęte 
przez administrację miejscową. Różni gene- 
rałowie, czyli wodzowie band zbójeckich. 
znakomicie zorganizowanych, grabią spokoj- 
ną Indne** bez najn ych skrupułów. 
Stratepja chińska nakazuje eniem gene- 
rałowi przekupić drugiego, lub przecią : 
(przy pomocy brzęczących argumentów) 


spra- | 


część jego armji na swoją stronę. Stąd wojna 


jest tu rzeczą kosztowną. Płaci za nią cynicz- 


nie zrabowana ludność. 

Pracuje więc Chińczyk w warunkach fatal- 
nych, ale pogarsza je jeszcze stokrotnie z 
własnej winy, wskutek fatalnych metod gu- 
spodarczych. Chiny to wielki kraj rolniczy: 
90 proc. ludności zajmuje się rolnictw: m. 
Ziemia jest podstawą bogactwa tego wielkie- 
go kraju. Powstje pytanie, jaką przysziość 
mia rolnictwo chińskie oraz jaki jest ‘ewo 
stan dzisiejszy. 

Kiedy znajdziemy się w Chinach Wsehod- 
nich, uderzy nasze oczy dziwna osobiiwość 
krajobrazu: zupelny bak drzew. Nietylko la- 
sów, ale zagajników, krzaków nawet nigdzie 
nie dostrzeżemy. Zaledwie iu i ówdzie, w 
rzadki*h odstępach nielicznie kępy drzewek. 
Nie znaczy to, że tak zawsze było. Ale o:l 
paru wieków wieśniak chiński bez miłosier- 
dzią niszczy zadrzewienie. Rąbie drzewo na 
opał, na budynki. niszczy je, by rozszerzyć 
płaszczyznę zasiewów, tępi, gdyż tąpił je 
ojciec i dziad. Nie myśli o tem, że brak drzew 
— to wysuszenie gieby, to śmierć dla jego 
dzieci. Calą gospodarkę prowadzi z dnia na 
dzień, ot byleby się wyżywić i zaspokić ape- 
tyty urzęmika, policjanta i oficera. Bydla 
nie hoduje, chyba w znikomej ilości i nądz- 
nego gatuiku. © ulepszeniach zospodar- 
czych nie chce nawet myśleć. Nie lepiej maja 
się rzeczy w innych częściach otbrzymiego 
kraju, Północ słynna ze uwej urodzajnej gle- 
by, ogo!ocona jest zupehwie z drzew i bydła. 


Wiadomą jest rzeczą, jaką rolę odyrywa zi- | 


Jlesien'e pod względem obfitości wilgoci i Q- 
padów atmosferycznych. 'Pępienie lasów to 
groźba wysuseenix kraju. zamienia go w pu- 


stynię. I inż dziś to groźne zjawisko št- | 


sma — daje się w Chinach zauważyć. Na púl- 
nocy w Szan-Si można zualeźć wiełkie prze- 
strzenie, ongiś słynne ze swej Żyzności, n 
dziś przez brak drzew zamienione w po:ęp- 
ne pustynie. 

Zeuropeizowani Chińczycy usiłują często 
walezyć z tym stanem rzeczy. Wysilki ich 
idą na marne. Wieśniak chiński obliczem 
swem skierowany jest wyłącznie w stronę 
przeszłości. Wie, że przodkowie tak robili, 
nie ośmieli się postąpić inaczej. Łatwiej zgo- 
dzi się na oboięcie warkocza, niż na zmianę 
systemu gospodarowania, który wyrósł z 
głębokiej tradycji. Przyszłość zupelnie go nie 
obchodzi. Co się ma stać to się stanie. „Mon 
man tsan“ — „Idź powoli, nie śpiesz się” — 
jest jego dewizą. 

Ten konserwatyzm chiński, brak przewidy 
wań na przyszłość już dziś doprowadził do 
ciągłych głodów w poszczególnych prowin- 


cjach. Głód jest tu zjawiskiem narmalnem. | 
że w pzy- |! 


stałem. a należy przewidywać, 
złości sytuacja nieustannie będzie się po- 
garszała. 

Ruch europejski ogarnął 
warstwy społeczne, nie docierając zupełnie 
do mas. Zresztą inteligencja chiń 
dziwnem doktrynerstwem kłóe: się na tomaiy 
najbardziej europejskie, nie dostrzegając, ż 
Ch:ny w ciągu kilku dni przekształcić się 
nie da. Kolos chiński potrafi wygnać Europej 
czyków, ale czy potrafi zarazem zerwać z 
zabójczą rutyną, czy potrafi pójść po drodze 
| samodzielnej twórczości, 
czy prędko 
kwestja 


to potrafi — jest inną zgola 


H. A 


tn zwierzchnie , 


ka z prze- ! 


a przynajmniej — ; 


Loże i piłsudczycy. 


Rozdźwięki, jakie się ujawniły w prasie 
między „Głosem Prawdy”, organem piłsud- 
czyków a powieśctopisarzem — Surugiem 
według międzynarodowego rocznika. mason 
skiego prezesem polskiej wielkiej loży (wia 
dzy naczelnej nad lożami danego obrządkn, 
i „Epoką”, która jest organem loży, zaslu 
guja na iwwage. Po przewrocie majowym cię. 
no wladze masonerja, ale w ostatnó:h 
ach „czyści qó'sudczycy* z „Głosu 
Prawdy“ przeprowadzają opanowywanie wy 
bitnych placówek przez swoich ludzi. 

Niewtajemniczonym trudno się zorjento 
wać, jaki jest stosunek owych czystych pił: 
sndezyków do masonerji. Wszystko przemi- 
wią za tem, że należą oni do lóż | wychowam: 
sy w ideologji masońskiej. 

Dowodem tego jest zgodne z dążeniam: 
n.asoner.i bezwzględnie wrogie stanowiska 
wobec kościoła katolickiego, popieranie koś- 
ciala naroduwego i wogóle sekciarstwa, Opo- 
zycja przeciwko wychowaniu rewgijnemu w 
szkcie, 

W sprawach wszakże politycznych widocz- 
uie piłsudczycy cheg mieć wolną rękę i nie 
krępować się żadnemi zasadami, a więc i ideo 
dosja ma Stąd w poszukiwaniu jakie 
goś punktu oparcia wygłaszanie opiij. za: 
czerpni iętych z faszyzmu. wystąpienia. wyraź- 
me przeciwko demokracji itp. 

I obecnie, gdy masoni połecy wydali ode 
zwę w sprawie więzienia komnzuistów. zape 
wne na podstawie wspólnej dyrektywy. jak 
ta czynią masoni różnych krajów, a Rząu 
koufiskował odezwę. masonerja przeciwke 
iennt zaprotestowała (w „Epoce” i ..Robotni- 
ku”, a „Głos Prawdy" stana} w obronie za- 
rządzenia Nząslu. 

Z tomi $ treści wystąpień Strwra i „Epoki“ 
widać. że masonerja uważa się za u:rawnio- 
ną udzielać napomnień i nagan — póbkudczy- 
kam. czy:i, że cą oni od lóż uzależnieni. 


3 . 

Nasz dział radjowy. 
SENSACJA WŚRÓD RADJOAMATORÓW 

W nocy z 7 na 8 bm. punktualnie o go 
dzinie 24, radjo::matorzy, którzy mieli nasta 
wione aparaty na falę 517.2. t. j. na falę 
stacji Wieden—Rosenlugel, miłyczeii nagle 
dziwią zapowiedź po niemiecku. która w tło- 
maczenie paolskiem brzmiała: „Hallo! Hallo. 
Porskie Radjo Warszawa fala 1111 m. i Kra- 
ków fala 422 m. rozpoczynamy próbne nada- 
wanie na Wiedeń". 

Przez pół godziny nastepnie do godz. 0.30 
nadjastacja w Roseshugel nadawała muzykę 
i spiew dobrze znanych artystów studjo wart- 
szawskiego. Wśród radjoami utorów pokkśdi 
wywołało to nadzwyczajne zainteresowanie 
Po sprawdzeniu na radjostacj; warszawskiej 
okazało się, że bvia to pierasza w Furopie 
techniczna próba nnedzypaństwowej retrans: 
misij dniowej audycji radjaonieznej, 

W stmdjo stacji warszawskiej odbywały się 
produkcje, które drutem teiefonicznym przez 
Kraków otrzymywała ASA wiedeńska i na 
dawała je na swojej fali. Na calej przestrzeni 
między Warezawą i Wiedniem głos raz tyka 
w Krakowie przechodził przez wzmacniacze. 

Wobce świetnych wyników, tej pierwszej 
w Europie próby projektowana jest 18 b. m 
retransmisii specjalnie ułożonego koncertu 
Fzharmonji warszawskiej przez radjostacją 
w Więdn 

Spodziewać wię należy, że stacja warrzaw* 
ska mie pozostanie dłużna Wiedniowi i nieba- 
wem właściciele detektorowych aparatów w 
Polsce będą mogli rozkoszować się Operą 
wiedeńską, 


PROGRAM RADJOW?: 
na piątek 11 marca b. r. 


WARSZAWA: Godz. 5.40 popol, koncert po 
południowy — wykonawcy: kwartet Świeckow. 
skiego i art. opery warszaw. Helena Zhoińska 
Ruszkowska Śpiew. Godz. 7.00—7.25. odczyi 
p. t. „Boks u nas i zagranicą”, wygl. Wiktor 
Junosza-Dąhrowski. Godz. 8.15 transmisja kon: 
ceriu Symloricznega z Filharmonji. (Szczegóły 
programu zapowiedziane przed koncertem). 

BERLIN: Godz. 4.30—4.00 gop. koncert popol. 

WROCŁAW--GLIWICE: Godz. 4.20-6.60 
koncert popoł. Godz. 8.25 koncert popularny, 
w progr. utwory Czajkowskiegn. Bizeta, Wagne 
ra, R. Straussa, 

FRANKFURT: Godz. 8.15 wieczór operowy. 
Godz. 9.15—10.15 muza lekka: śpiew i recytacje 

HANNQOWER: Godz. 9.60 koncert hałałajek. 

LANGENBERG: Godz. 8.15—i0.00. Collegium 
musicum (muzyka orkiestrowa przedklasyczna). 

LIPSK: Godz. 10.15—12.000 wiecz. koncert 
ponularny. | 

WIEDEŃ: Gedz. 4.15 koncert popoł. — solista 
Hans Skriwanek (śpiew). Gcdz. 8.05 muzyka ha- 
lowa w staro- I nowawiedeńskim styln. - 

PRAGA: Gcdz. 12.15-12.55 koncert chada 
wy. Godz. 4.30—5.30 koncert — solista A. Resa 
ter (toriepian). Godz. 8.00—9.00 koncert karmie: 
ralny (w programie utwory Glinki, Głasunowa, 
Czajkowskiego, Sarasate). 


Na początku środowego, drugiego z ko- 


lei budżetowego posiedzenia sosnowiec- ! 


kiej Rady miejskiej odczytano list Ma- 
gistratu do Rady. W liście tym Magistrat 
komunikuje, że radny Barański jest kiero 
wnikiem miejskiej szkoły dokształcającej 
i pobiera pensje z kasy miejskiej. Wobec 
tego mandat r. Barańskiego został zakwe 
stjonowany i sprawę tę rozpatrzy prezy 
djum Rady miejskiej. 


MAJĄTEK KOMUNALNY. 


W dziale majątku komunalnego na 
wniosek klubu mieszczańskiego wprowa 


dzono następujące pozycje: remont 600 , 


zł. i opał 3000 zł. Dział ten więc wynosi 
16326 zł. 

W czasie dyskusji r. Wolf zwrócił wwa 
gę na to, że nazywanie przez Magistrat 
nowovzybitdowanego domu miejckiego ko 
łonją urzędniczo-robotniczą nie odpowia- 
da rzeczywistości, w istocie bowiem kolo- 
nja ta jest wyłącznie urzędniczą, a robo- 
tnicy mają chyba tyle z nią wspólnego, 


że ją budowali. Zresztą mieszkania w ko- ; 


lonji są tak drógie, że robotnik nie zdobę 
dzie się na zapłacenie czynszu. Czynsz 
ten wynosi 60 zł, 120 zł, i 160 zł, mte- 
sięcznie. 

Radny inż. Uthke przyznał, że czynsz 
istotnie jest za wysoki. Mówca uważa je 
daak, że w obecnych warunkach tańszego 
domu wybudować nie można. 

W sprawie nietrafnej nazwy „Kolonja 
urzędniczo - robotnicza“ wysunął wnio- 
sek przewodniczący Rady p. Pawelek, któ 
ry zaproponował nazwanie domów miej- 
skich „Kebnją im. B. Limanowskiego”. 
Wniosek przyjęto. 


UCIĄŻLIWA POŻYCZKA. 


W dziale „Spłata długów“ klub mie- 
szczański stwierdził, że swego czasu za- 
łożył votum separatum przeciw pożyczce 
Banku Gospodarstwa Krajowego w wy- 
śokości 1 miljona złotych. Klub miesz- 
czański zwracał uwagę, że pożyczka ta 
jest ogromnie uciążliwa. Nie uważano wów 
czas zą właściwe liczyć się ze zdaniem 
klubu i dziś miasto po spłaceniu efekty- 
wmej sumy pożyczki w ciągu 3 i pół roku 
musi spłacać odsetki jeszcze przez 16 i 
pół roku, czyli pożyczka będzie spiacona 
dopiero po 20 latach, 

Przedstawiciele większości radzieckiej 
motywowali konieczność zaciągnięcia 
pożyczki bezrobociem i potrzebą  zatru- 
dniena bezrobotnych. 

Po dyskusji dział „splatą diugów“ zo- 
stał uchwalony w wysokości 287.682 zł. 

Następnie uchwalono dział „drogi pu- 
bliczne” — 229.331 zl, oraz na pomiary 
i plany rozbudowy miasta 34625 zł. 


OŚWIATA. 


W dziale oświaty najwięcej do powie- 
dzenia miał r. Barański, jako kierownik 
szkoly, rozumiejący potrzeby szkoln:o:wa. 
Radny Barański domagał się podwyższe- 
nia lub przywrócenia szeregu różnych po 
zycyj. Między inaemi domagał się przy- 
wrócenia 700 zł. na telefony w szkolach, 
podwyższenia wydatków na materjaly do 
robót ręcznych, na organizację kursów 
nauczycielskich skreśloną sumę 4500 zt. 


„KURJER ZACHODNI“, — piatek 11 marca 1927 roku. 


Oświata i dziwny obrońca nauczycieli. 


Godne zapamiętania oświadczenie ławnika p, Dobrowolskiego. 


stwu zarzut, nie udzielił jednak wskazó- 
wek, przy jakich to warsztatach pracy 
społecznej chcialby widzieć nauczycieli. 

Zastrzegł się coprawda, że nie chodzi 
mu o pracę polityczna, ale nie wyjaśnił, 
co mauczycielstwo ma począć, by się Ma- 
gistratowi i panu ławnikowi przypedcbać, 

Nie wiemy, jakich nauczycieli miał p. 
ławnik na myśli, bo ci, których my zna- 
my, pracują w wielu crganizacjach spo- 
łecznyca (uniwersytet regjonalny, dom lu 
dowy, Liga obrony powietrznej państwa 
i wiele innych). Zresztą pan ławnik sam 
uważa się za pedag i powinienby so- 
bie z tego zdawać sprawę, że sama zawo 
dowa dziaialność nauczyciela jest najwyż 


: szym wykwitem pracy spolecznej i cięż- 


Í krótko, węztowato i po męsku 


oraz subwencji dla intematu szkoly gór- j 


niczej w Dąbrowie, 

Z wniosków tych uwzględniono cał- 
kowicie tylko telefony, wydatków na ma 
terjaiy do robót ręcznych nie podwyż- 
Bzono, subwencję dla szko.y górniczej u- 
stalono w wysokości 120 zl., choć dr. Zie 
leniewski domagał się 1700 zl., natomiast 
na organizację kursów nauczycielskich 
nie dano ani grosza. 

Był w między innemi skutek fatalnej 
obrony nauczycieli przez p. ławnika Do- 
browolskiego, przewodniczącego Rady 
szkolnej. 


NAUCZYCIELSTWO 
A PRACA SPOŁECZNA. 


Oświadczenie swoje rozpoczął p. la- 
wnik tem, że rola jego, jako obrońcy sub 
wencji na organizację kursów nauczyciel 
skich jest niezwykle trudna, gdyż nauczy 
ciele nie zasłużyli sobie na poparcie wiadz 
miejskich, bo nie spełniają swych obowią 
zków społecznych. Nie widać ich przy ro 
bocie społecznej. 

Pan ławnik Dobrowolski, sam nauczy- 
ciel, nie skonkretyzował swego oskarże- 
nia, nie wskazał osób, ani jak sobie tę 
pracę społeczną" nauczycieli wyobraża. 
Poowrolinzisa w isee nauczyciel- 


kie oskarżenie pana la 
nego obrońcy nauczy 
znaleźć odpowiedni 


nika, niepowoła- 
i,  powinnoby 


m 
iok w organi- 


| zacjach nauczycielskich. 


CHODZI O PIERNIKI. 


Jedno zdanie z przemówienia p. ławni- 
ka odkryło właściwy sens, ukryty w szl- 
fowanych stylistycznie zdaniach przewo 
dniczącego Rady szkolnej. 

Pan ławnik mianowicie powiedział: 

— Nauczycielstwo wobec zarządzenia 
władz nie zajęło zdecydowanego stanowi- 
Ska. 

Jest to nie innego tylko echo słynnej 
afery piem:kowej. Pan ławnik wywracal 
kota ogonem, mówił wykrętnie, zamiast 
oświąd- 
czyć: 

— Usłuchaliście swej wiadzy przełożo 
nej i nie chcieliście rozdawać pierników 
z napisami soejalistycznemi, to my wam 
za to nie damy pieniędzy na organizację 
kursów naueczyciel:kich. 

Gdyby oświadczenie takie złożył inny 
czionek Rady — socjalista, to wzruszyli- 
byśmy ramionami, nie dziwiąc się za dale 
ko posuniętemu partyjnictwu. 

Ale przecież p. Dobrowolski jest nie- 
tylko dość zresztą świeżej daty socjalistą, 
nietylko jest członkiem Rady o większości 


| ZEE TX] OSWIEKA DZA WI 


Socjalistycznej, ale również pedagogiem 
i co najważniejsza prezesem Rady szkol- 
nej. Ubolewać trzeba nad tem, że sumie- 
nie pedagoga zostało pognęńione cięża- 
rem afektu partyjnego i chodzeniem po 
linji przypodobania się swym mocodaw- 
com, 

Bo prawdziwy pedagog, najczerwieńszy 
socjalista nie odważyłby się na namawia- 
nie wychowawców młodzieży do nieposłu- 
szeństwa wobec wladz swoich. Kardymal 
ną zasadą wychowania szkolnego i społe- 
cznego jest karność, A cóż to byłby za 
wychowawca, jakżeby on mógł kształcić 
charaktery młodzieży, gdyby sam nie na 
uczył się kamości, gdyby sam nie potra- 
fit wyzbyć się wlasnych fanaberyj. 

Kwestję piemików i socjalistycznych 
napisów wyjaśniliśmy tu dostatecznie i 
ze stanowiskiem naszem zgodzili się wszy 
scy ci nauczyciele, którzy pod względem 
ideologji politycznej są w wielu wypad- 
kach bliżsi p. Dohrowoigiema ale któ- 
rzy przytem nie zatracili świadomości 
swych obowiązków pedagogicznych. 

Skreślenie sumy subwencji na organi- 
zację kursów jest zemstą, nieśioującą z od 
powiedztelnem stanowistiem Magistratu. 
Wyszukiwanie takich zarzutów, jałk odsu 
wanie się natczycielstwa od pracy spole- 
cznej, gdy w rzeczywistości ma się pre- 
tensję za pierniki, niegodne jest ludzi po- 
ważnych, r 

Któreś z pism lewicowych nazwało wi 
sanie do budżetu Dąbrowy subwencji na 
kursy „szlachetną zemstą”, bo i w Dąbro- 
wie kwestja pierników istniała. Nie wie- 
my, dlaczego miało to być zemstą, ale że 
postępek dątrowskich władz miejskich 
nie był pozbawiony pierwiastka szłache- 
tności, to nie ulega wątpliwości. 

Wierzymy, że mimo uchwalenia budże 
tu na oświatę (530.865 zł.) sprawa sub- 
wenci powróci jeszcze ra porządek dzien- 
ny i Rada miejska wyszuka z pośród sie- 
bie bardziej szczerego i bardziej fortun- 
nego obrońcę spraw nauczycielskich, niż 
p. Dobrowolski. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


Dzi IKonstentego W. | 

i= jutro Grzegorza Wiel, 
«sch. słońca 66 
Zaaba 3.» „A 


Kinotsatry w Sosnowcu. 


grają dzisiaj. ę 


Kino Ugziałowe: „Dzielnica hańby”, 
Oaza: Białe noce. 

„Sfinks“: „Złodziej z Bagdadu". 
Momus: „Honor i Ojczyzna. 


Wygórowane ceny. 


Ministerjum spraw wewnętrznych ogłosiło 
nową taksę aptekarską. F:guruje w niej dział 
specjalny, dotyczący ceny t. zw. opakowania, 
czyli flaszek, pudełek, torebek, korków itd. 
W dziale tym znajdujemy następujące, 
wprost: sensacyjne szczególy: Cena flaszek 
t. zw. recejs.urowych wynosi 12 do 20 groszy, 
koszt zaś istotny — od 3 i pół do 6 groszy 
za sztukę, co znaczy, Żeż za Lek apteki na 
tem, co nie stanowi przecież objoktu właś- 
ciwego sprzedaży — dochodzi do 300 proc. 
Tak samo rzecz wię ma z pudelkami do prosz- 
ków. Taksa oznacza cenę od 24 groszy, gdy 
tymczasem koszt istotny wynosi od 3 i pół 
grosza. Zysk apieki — 500 proc. Ceny tore- 
bek i korków lakea oznacza na 3 i 5 groszy, 
ponieważ zaś koszt ieh istotny nie przekra- 
cza pół grosza za sztukę, prze:o zysk sięga 
tu pouaornej wprost sumy 000 proc.! Tak 
wygląda taksa, ułożona przez Ministesjum. 


Sprawa zalesienia nieużytków. 

Podług danych, zeb:auych przez instrukto- 
rat romy Sejmiku będzińskiego, na terenie 
obecnego powiatu, t. j w 9 gminach wiej- 
skich, istnieje przeszło 6 tytęcy morgów 
wszelkiego rodzaju nieużytków, w czem loine 
piaski zajmują 2.960 morgów, jary i wąwozy 
1.452 margi, zręby kopalniane 916 morgów 
wrzosowiska 486 morgów i bazna 500 mor- 
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gów. Z uwagi na znaczne straty, jakie lud- 
ność ponosi skutkiem istnienia tak dużego 
terenu nieużytków, obliczono bowiem, że 
przestrzeń ta zamieniona na grunt pożytecz- 
ny przyniosłaby przeszło 100 tysięcy docho- 
dm rocznie, nie mówiąc już o wartości drze- 
swa, które zasianoby na pewnej części nieu- 
żytków, wspomniany instruktorat wystąpi! z 
pro'cktem, aby Sejmik będziński łącznie z 
władzami ochrony lasów, no i oczywista wła- 
śoicielami nieużytków wszczął akcję. mającą 
na celu stopniową zamianą tych nieużytków 
na tereny użytkowe. 

Przypuszczalny koszt takiej pracy wynżósł- 
by około pół miljona złotych, i, rzecz natu- 
ralna, tak poważne przedsięwzięcie możnaby 
zrealizować jedynie tylko przy pomocy dłu- 
goterminowej pożyczki państwowej. Zbytecz- 
na dodawać, iż w powiecie naszym, posiada- 
jącym naogół dość ubogą glebę i niski stan 
gospodantwa rolnego, należyte wykorzysta- 
nie tak znacznych terenów nieużytków pod- 
niosłoby zamożność włościan, a jednocześnie 
zwiększyłoby majątek narodowy. 


Sytuacja strajkowa w przemyśle szklarskim. 

Praxdopodobnie strak w przemyśle szklar 
ekim wkrótce będzie zlikwidowany, wczoraj 
bowiem w fabryce Tow. belgijskiego w Ząb- 
kowicach zgłosiło się do pracy na dzienną 
zmianę 100 robotników z pośród 140 nor- 
malnie pracujących na tej zmianie. Jest na- 
dzieja, że od poniedziałku wszyscy robotni- 
cy powrócą do pracy. 


W sprawie podwyżki płac. 

Onegdaj o godz. 9.30 ramo w fabryce Fitz- 
nera i Gampera robotnicy przerwali pracę i 
urządzili zebranie. Przemawiali Kulisz i No- 
wak w <f:asie podwyżki płac i wydawania 
przez zarząd fabryki lepszego gatunku wę- 
gla roboinikom. W uchwalone! rezoiucji po- 
stanowiono zwołać ogólne zebranie za po- 
średnictwem sekretacjatu związku żawodo- 
wego, celem szczególowego omówienia kwe- 
stji podwyżki płac. Zebranie trwało 30 minut, 
poczem zebrani, w liczbie 400 osób, przystą- 
pili do pracv 


Sr. GN. 


Z przemysłu włókienniczega 


W związku ze strajkiem włókienniczym 
w niektórych fabrykach w Polace daje wię 
zawsażyć, również i w Sosrowcu, ze strony 
nielicznych osobników chęć wywołania straj. 
ku w fabryce Dietla i Szóna. Do strajku 
prawdopodobnie nie dojdzie, gdyż robotnicy 
są zobawiązani umową, obowiązującą do 1 
kwietnia r. b. W tym tygodniu zapowiedzia. 
ne zostało zebranie pracowników przemysłu 
włóknistego, na którem sprawa ta ma byi 
omawianą. 


Z życia pracowników umysłowych 
` w Grodźcu. 

Oddział P. Z. Z. P. P. i H. w Grodźen urzą 
dził dla wygody swych członków lokal zwiqa 
kowy, gdzie prócz rozrywek umysłowych w 
postaci różnych gier i przeglądamia na/rozniź 
itszych pism i tygodników, można posłucha 
koncertów przez madjo. Wobec znacznych 
kosztów, jakie pociąga za eobą utrzymanie 
nawet tak szczupłego lokalu i aparatu od 
biorczego, zarząd Koła zmuszony jest pobio 
raó nieznaczna opłaty za wstęp do Iokain 
które wynoszą dla członków č ich członków 
rodzin po 20 gr., a dla młodzieży 10 gr., dia 
wprowadzonych gości 40 gr. od osoby. Dowia 
dujemy się obecnie, iż zarząd stara eie wszel- 
kiemi siłami zdobyć na ten ceł fundusze z 
innych źródeł i wkrótce zamierza, znieść po- 
bierany dotychczas haracz za korzystanie 
z lokalu zupełnie, co jest bardzo wskazane, 
gdyż najmniejsza nawet opłata może stano- 
wić dla niejednego etałego bywalca pawn 
różnicę w budżecie domowym 


Z życia rzemieślników w Będzinie. 

Rzemieślnicy chrześcjanie w Będzinie po- 
stanowili zorganizować wspólną silną organi- 
zace, łączącą wszysikie cechy miejscowe w 
jedną całość, umożliwiającą planową i eyste- 
matyczną pracę w zakresie praw, obrony | 
dbałości o podniesienie stanu rzemieślnicze- 
go. W tym celu powołano w ewoim czasie 
tymozasowy zarząd, który zajął się załatwie- 
niem wstępnych formalności, obecnie zaś pa 
uskutecznieniu prac przygotowawczych, po- 
stanowiomo przystąpić do realizacji zamierze- 
nia. W sprawie tej odbędzie się w niedzielę 
dnia 13 b. m. o godzinie 8-ej popołudniu w 
sali na górze Zamkowej pierwsze walne 
zebranie nowozorgan:zowanego zrzeszenia 
rzemieślników  chrześcjan w Będzinie 
cechawych i niecechowych, zarówno mis- 
trzów jak ń czeladników. Porządek obrad o- 
bejmuje: 1) Zagajenie zebrania i wybór prze- 
wodniczącego; 2) Sprawozdanie z prac tym- 
czasowego zarządu; 3) Zapisy członków do 
zrzeszenia; 4) Wybór zarządu i komisji re- 
wizyjnej; 5) Sprawa pożyczki przyznane! 
przez Rząd; 6) Wolne wnioski. 


Zebranie b. wychowanków szkoły realnej 


W sobotę, dnia 12 marca r. b., o godz. 8 
wieczorem w gmachu starostwa (pokój nr. 
18) odbędzie się zebranie b. wychowanków 
dawnej szkoły realnej w Sosnowcu, celem o- 
mówienia sprawy zjazdu koleżeńskiego. Or- 
ganizatorzy proszą za naszem pośrednictwem 
osoby zainteresowane o liczne przybycie na 
wspomniane zebranie. 


Mąż z grzeczności. 


Staraniem Stow. młodzieży  polekiej w 
Wojkowicach Komornych odegrana zostania 
w dniu 18 marca o godzinie 7 wiecz. w sali 
straży ogniowej komedja w 3 aktach p. t 
„Mąż z grzeczności” R. Ruszkowskiego. Cat 
kowity dochód przeznacza Stow. na Kom. 
ratunkowy w Wojkowicach. 


Koło przyjaciół harcerzą w Grodźciu 


Wobec tego, iż wyznaczone w tygodnin 
ubiegłym walne zebranie członków Kola 
przyjaciół harcerza w Gródźcu z powodu bare 
dzo nókłej ilości obecnych nie doszło do ekute 
ku, zarząd Koła przypomina wszystkim 
członkom o mającem się odbyć dziś o godzi. 
nie 7 wieczorem iw miejscowej izbie harcer- 
skiej (dom nr. 22 Grodziackiego Tow.) po 
wtórnem zebraniu, które będzie prasyomocna 
bez względu na ilość przybyłych. 


Włamanie do banku. 


W nocy ze środy na czwariek do Banka 
kupieckiego w Sosnowcu, przy ul. Targowej 
10 dokonano Śmiałego włamania. Kasiarze 
dokonali włamania ża pomocą wybicia oiio- 
m w murze, od strony. podwórza, gdzie są 
prowadzone roboty murarskie, Złodzieje do 
stawczy eię do lokalu banku, rozpruli jednę 
kase, skąd zrabowali około 400 złotych. 

Próbowano rozpruć również i drugą kasą 
stojącą w tym samym pokoju, jelnakże bez 
skutecznie. Zabrawszy paręset złotych, ka 
siarze zbiegli. Policja jest na tropie i włany. 
Wwacze zostaną prawdopadohnia uias! 


Nr. m. 


Ku uwadze właścicielom posesyj w Grodźcu. 


Miarodajne czynniki sanitarne za naszem 
pośrednictwem przypominają wszystkim wła- 
ścicielom nieruchomości w Grodżcu o oiążą- 
cym na nich obowiązku ściałego przestrzega- 
nia istniejących przepisów sanitarnychcelem 
utrzymania posesyj w należżytym porządku. 
Dotyczy to nietylko porządków wewnątrz po 
sesyj lub zabudowań. ale przedewszystkiem 
stanu chodników i ulic, przylegających do 
nich. 

Tymczasem ludność Grodźca brnąć musi 
w błocie po kolana, tylko dlatego, że właści- 
ciele domów | piaców wcale nie dbają o aani- 
tarny stan ulic, nie usuwając z jezdni lub cho 
dników błota. Dowiadujemy się, iż organa 
policyjne otrzymały od swych przełożonych 
władz eurowy nakaz pociągania winnych 
przekroczenia przepisów sanitarnych do od- 
powiedzialnoścł karnej. 


Awantura na dworcu. 


Onegdaj o godz. 5 popołudniu na dworcu 
kolejowym w Sosnowcu wynikła awantura 
między Stanisławem Klauze z Sosnowca (Cie- 
pła 7) a Boruchem Drewnianym (Dekerta 22). 
W pewnej chwili Klauze uderzył ;akiemś tę- 
pem narzędziem Drewnianego w twarz. Kilau- 
zego policja natychmiast aresztowała do cza- 
su wyjaśnienia «prawy, pobity zaś Drewnia- 
ny udał się do lekarza, dra Falińskiego, kió- 
ry stwierdził ciężkie uszkodzenia ciała i po- 
zostawił go na kuracji w domu. 

Z mieszkania. 

W nocy z 8 na 9 bm. po uprzedniem wy- 
jęciu szyby w oknie, do mieszkania Drożdża 
Emila w Łagiszy zakradli się nieznani spraw- 
cy. Łupem złodziei padła pościel, bielizna i 
garderoba, ogólnej wartości 400 zlotych. 


Z kieszeni. 


Brochman Szlama z Będzina (Potockiego 
5), kieszonkowiec, przyjechał do Sosnowca 
na gościnne występy. Tu dokonał „operacji“ 
na Sikorze Józefie z Katowic, któremu wy- 
ciągnął z kieszeni 20 złotych. Konsekwencje 
były jednakże emutne dla  kieszonkowceś, 
gdyż natychmiast, po dokonaniu kradzieży, 
został zatrzymany przez policję. 


Z zamkniętego mieszkania. 


W ubiegłą środę, kiedy robotnik Opielak, 
"amieszkały przy ul. Warpiennej w Będzinie, 
udał się, jak zwykle, do pracy, żona zaś z 
racji targu poszla do miasta po zakupy, nic- 
znany sprawca za pomocą wytrychu dosial 
się do zamkniętego miaszkania Opielaków, 
gdzie z komody skradł 960 zł. gotówką. Wi- 
docznie był to t. zw. „swój“ złodziej, zna- 
jący stosunki oraz miejsce, gdzie Opielakowie 
przechowywali gotówkę, gdyż całą operację 
przeprowadził bardzo szybko i prócz pienię- 
dzy nie więcej nie zabral. 


Grzebinoga, klucz i jatka. 


() Mona Dawidowicz (Modrzejoweka 45) 
zameldowała policji, że w dniu 25 stycznia 
b. r. do jatki jej dobierał się przy pomocy 
dorobionego klucza 37-letni Adam Grzebino- 
ga bez stałego miejsca zamieszkania. Gdy 
Dawidowiczowai zaczela krzyczeć, opryszek za 
grozil jej, że ją zastrzeli, ale ponieważ zbiegli 
cię już sasiedzi, więc zamknął napowrót jat- 
kę i uciekł. Sąd pokoju w Sosnowcu skazał 
rzezimieszką na 2 miesiące więzienia z zali- 
czeniem aresztu prawencyjnego. 

Za kradzież kaczki. 

(1) 27-letni Józef Bratkowski (Kościelna 3) 
ukradł dnia 7 lipca ub, r. kaczkę, wartości 
5 złotych a szkodę Franciszki Dabek (Pań- 
eka 37). Sąd pokoju w Sosnowcu skazał Brat- 
kowskiego na mięsiąc aresztu. 


Zdzierus, 


Q) Sąd pokoju w Sosnaweu skazał na 25 
złotych grzywny z zamianą w razie nieścią- 
galności na 5 dni aresztu i na zapłacenie 2 
zł. 50 gr. opłat sądowych 52-letniego Kopela 
Abramowicza (Grochowa 1) za pobierania 
nadmiernej ceny za mięso w dniu 18-1 b. ro- 
ku. 


Kto jeździ „na gapę“? 

(l) Sąd pokoju w Sosnowen skazał za jeż- 
dżenie koleją bez biletu na dystansie: 

(Katowice — Sosnowiec). Borucha Zelin- 
gera (Florjańska 25) na 5 złotych grzywny, 
50 gr. opłat sądowych i 5 złotych z 15 pro- 
contami odszkodowania na rzecz kolei; 

(Katowice—Sosnowiec) — Szaję Szlenckie 
go (Głowackiego 5) na 3 złote 50 gr. i 5 zł. 
z 15 procentami; 

(Katomwice—Sosnowiec) — Hindę Rusinek 
(Narutowicza 20) na 3 złote 50 gr. i ñ zł. z 
15 procentami; 

(Będzin—Sosnowiec) 


— Joska Mance 
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; starosty Stamirowskiego, ogólne 
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(Sienkiewicza 12) na 5 zł., 50 gr. i 5 zł. z 
15 procentami; 

(Katowice—Soznowiec) — Lejbusia Luksa 
(Targowa 21) na 3 zł. 50 gr. i 5 zł z 15 
procentami. 

Lichwiarz. 

(Q) Jan Kowalski (Pszenna 1) pożyczył na ; 
lichwiarski procent 1000 złotych Antoniemu 
Wieciałowi (Kościelna 9) i tak darł zeń skó- 


rę, że aż nieborak wniósł skargę do Sądu 
pokoju w Sosnowcu, który skazał lichwiarza 
na 200 złotych grzywny. 

Odpowiedzi Redakcji. 

P. Stan. Kazanecki na Saturnie, Sprawa, 
o którą Pan zapytuje, będzie we właściwym 
czasie obszernie wyjaśniona na lamach pisma 
naszega 


L mowistowomo komie EA i WF w Olkuszu. 


Przed kilku dniami odbyło się w lokalu + 
Sejmiku olkuskiego, pod przewodnictwem p. Í 
zebranie + 
komitetu P. W. i W. F., na którem przede- | 
wszystkiem odczytano sprawozdanie z dzia- 
jalności komitetu za r. 1920, podczas które- | 
go por. Nitecki zilustrował stan prac w 
powiecie i przedstawił polział pracy podofi- 
cerów instrukcyjnych. 

Sprawozdanie kasowe za rok sprawozdaw= 
czy przyjęto. 

Ks. Kozłowski kwestjonował prenumeratę ; 
„Strzelca“, wobec czego zebrani postanawi- i 
ti wstawić do budżetu na rok bieżący o%po- 
wiednią kwoię na prenumeraię pista, bez 
wzglę:lu na kierunek, e zamykając się w 
ramach jednej organizacji. | 


Uchwałono dalej preliminarz budżetowy na i 
rok 1927, po stronie rozchodowej zł. 17.376 ; 
— po stronie dochodowej zł, 310. Różnicę 
mają pokryć subaydja Sejmiku i Magistrat 
m. Olkusza. 

Burmistrz inż. Starkiewicz oświadczył, że 
Magistrat nie będzie mógł wstawić do swe- 
go budżetu większej kwoty na cele P. W, | 
jak 2000 złotych. | 

Wybory wydziału wykonawczego (3 sck-, 
cje) daly następujące wyniki: 


Do sekcji wychowania fizycznego wybra- 
no pp.: inspekt. Karaszkiewicza (przewodni- 
ezący) i członków: por. Niteckiego, inż. Star- 
kiewicza, gen. d-ra Buchowieckiego i kierow. 
szkoły Noconia; do sekcji przysposobienia 
wojskowego pp. por. Niteckiego (przewodni- 
czący) i czionków: dyrektora gimnazjum 
Duba'a, zast. starosty Serugę, Jamo (se- 
nżora) ¿i Martyniaka; eekeję organizacji spor- 
towych połączewo z sekcją wychowania fi- 
zycznego. Prezydjem staonowią: przewodni- 
czący — p. starosta Stamirowski, zastępca 
gen. dr. Buchowiecki, przedstawiciel oświa- 
ty — p. Karaszkiewicz, wojskowości — por. 
Nitecki, admiustracjj — p. T. Seruza. 
Projekty prac i podział ich pomiędzy sekcje do 
szczogólowogo opracowania, odczytano, przy 
to do wiadomości, jako szkic i przekazano 
sekcjam do szczegółowego opracowania i 
wykonania. 

W wolnych mmioskach ks. Kozłowski po- 
ruszał sprawę pieśni, jakie poszczególne or- 
ganizację mogą śpiewać, pczatem prosił, by 
komite: wpłynął na organizacje, żeby w nic- 
dziele i święta uczęszczały do kościoła (pry- 
watnie nie łącznie), a głównie na zaprzesta- 
nie śpiewów polezas przemarszów cbok ko- 
Ściuia podczas mszy św. 


Wiadomości ze Śląska. 


Rząd, Sejm i łud górnośląski 


WEZMĄ UDZIAŁ W WIELKIEJ MANIFESTACJI W ROCZNICĘ PLEBISCYTU. 


Jak wiadomo, w dniu 20 marca odbę- 
dzie się w Katowicach wielka manifesta- 
cja narodowa, która w rocznicę plebiscy- 
tu ma jeszcze raz zadokumentować praw- 
dziwą i szczerą polskość ziemi śląskiej. 

Wczoraj obradował Komitet wykonaw- 
czy tej manifestacji i z poczynionych już 
przygotowań widać, że wypadnie ona 
wspaniale, 

W sobotę zostanie rozrzucona na Śląsku 
w ilości 100.000 egzemplarzy płomienna 
odezwa do ludności z wezwaniem do u- 
dziąłu w manifestacji. Obecność swoją na 
tej uroczystości nietylko Śląska, ale i ca- 
łej Polski zapowiedzieli przedstawiciele 
Rządu, Sejmu i Senatu. Również prasa 
zagraniczna, a szczególnie angielska, fran 


euska i szwajcarska zainteresowała się 
polską uroczystością plebiscytową i spo- 
dziewny jest przyjazd wielu koresponden- 
tów pism zagranicznych. 

Program tego wspaniałego dnia przed- 
stawia się w zarysach następująco: 

Pochód—manifestacja  wielotysięczne- 
go tłumu na Rynku katowickim, przemó- 
wienią przedstawicieli Rządu i parlamen- 
tu, które wygłoszone zostaną przez me- 
gafon. 

Następnie odbędzie się odpowiednie 
przedstawienie w teatrze i akademja w 
sali Plobiscytowej. 

Niewątpliwie lmdność Zagłębia Dąbrow- 
skiego pospieszy także tłumnie do Kato- 
wie na manifestację. - 


Tani kredyt dla rzemiosła śląskiego. 


SKUTECZNA INICJATYWA ZWIĄZKU POLSKICH PRZEMYSŁOWCÓW 
I RZEMIEŚLNIKÓW. 


Związek polskich przemysłowców i rze- 
mieślników na G. Śląsku zwrócił się swego 
czasu do Rządu z prośbą o udzielenie ta- 
nich kredytów dla drobnego przemysłu i 
rzemiosła na Śląsku. W dniu wczorajszym 
otrzymał Związek pismo P.K.O., w któ- 
rem instytucja ta donosi o przychy!inem 
potraktowaniu memorjału. Już w najbliż- 
szych dniach, po załatwieniu wymaganych 
formalności, należy się spodziewać do- 
pływa taniego kapitału dla rzemieślni- 
czych i drobno-przemysłowych przedsię- 
biorstw śląskich. Znanaczyć należy, że 
Związek w memorjale złożonym wicepre- 
mjerowi Bartlowi prosił o dogodne warun- 


Echa śmiałego napadu 


ki kredytu, to jest o oprocentowanie go 
od 2 dø 6 proe. Oczekiwać zatem należy, 
że obecny kredyt będzie korzystny i do- 
godny. Ponieważ formalności przy uzy- 
skaniu kredytu wymagają użycia pośred- 
nictwa kas oszczędności lub banków oraz 
odpowiedniej gwarancji, należy oczeki- 
wać, że zainteresowane banki ofiarują s&- 
me Związkowi polskich przemysłowców 
i rzemieślników swoje pośrednictwo. 

Z tej udalej akcji Związku widać, że pra 
cuje on cicho i spokojnie, ale zarazem e- 
nergicznie i skutecznie, co jest w dużej 
mierze zasługą jego prezesa p. Pojdv, 


bandytów na tramwaj. 


PRZYPADEK RATUJE PIEKARZA Z SZOPIENIC PRZED NAPADEM BANDY 
TÓW. — ABY NIE TRACIĆ CZAS U...—NIESPRAWIEDLIWY HERSZT, 


Wczoraj donosilitmy o dwugodzinnej į 
walce policji z bandytą, który należał do 
szajki znanej z niesłychanie śmialego na- 
padu na tramwaj pod Szopienicami. Cała 
ta banda opróca jej herszta Pakuly znaj- 
duje się już pod kluczem. W trakcie śledz- 
twa wyszły na jaw następujące szczegóły 
napadu na tramwaj: 

Napad pianowany był już od roku 1926, 
jednak plan ten z powodu różnych prze- 
szkód nie mógł być zrealizowany. W dniu 
15 lutego rb. banda Pakuły projektowała 
napad ua pewnego piekarza w Szopieni- 
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cach, jednak przez przypadkowe weześ- 
niejsze zamknięcie piekarni nie doszedł 
on do skutku, a zatem — żeby nie tracić 
czasu — postanowiono obrabować pasa- 
żerów ostatniego lub przedostatniego tram 
waju, zdążającego z Mysłowic do Szopie- 
nie. 

Jeden z bandytów udał się do Mysłowie 
i tam wsiądł do tramwaju jadącego do 
Szopienice, Reszta bandy (trzech rabusiów) 
ukryła się w tunelu przy t.zw. przystanku 
Pesla. Bandyta, jadący tramwajem, zba- 
dawszy uprzednio sytuacie przy zbliżaniu 


b. 


Ant. Orliński 


„Udziałowy”. 


W Nd i YE m ye 1 > jąc | — -AWJ 
się tramwaju do przystanku Pesh, 

dał znak swoim towarzyszom, 
I wtedy to rozpbczął się rabunek pasa 
żerów po uprzedniem steroryzowaniu ich 
rewolwerami. Łap unieśli bandyci do jar. 
nowskiego lasu i tam się nim podzielili. 
Iiwią część łupu zabrał dla siebie nieujęty 
dotychczas herszt bandy Wiktor Pakuła. 
skąpo wynagradzając towarzyszów zbnod: 
ni. 


Teatr Polski w Katowicach, 


Sobota, dmia 12 b. m. „Niziny“ premjere o 


pery. 
Nielsieia, dnia 13 m.b. „Księżniczka Ilica“ 
o godzinie 3 popołudańu. 

Niedziela, dnia 13 b. m. „Rigoletto“ z wystę: 
pem Ewy Turskiej-Bardowskiej, 

Teatr katowicki na prowincji 

Piątek, dnia 11 b. m. „Wieczór baletowy* 
w Królewskie: Hucie. 

Sobota, dnia 1% b. m. „Pociąg widmo" w 
Pszczynie, 
Gościnny występ Ewy Turskiej.Bandrowskiej. 

Znakomita śpiewaczka Ewa Turska - Bau- 
drowska, która występem swym w „Lakme“ zdo 
była ogólne uznanie publiczności katowickiej 
wystąpi jeden raz w medzielę dnia 13 bm. w o- 
perze „Rigoletto“, Bilety należy wcześnóej za» 
mawiać telefonem nr. 24-48 — Katowice. 

Przed premjerą opery „Niziny“ D, Alberta. 

W soboię, dniu 12 b. m. premjena opery 
„Niamy* D'Alberta. W partjach głównych wy- 
stapia: pp.: Zunorska, Lubicz, Reychan i Step- 
mowski, 


Strajk włókienniczy w Bielsku 
Wielkie podniecenie wśród strajkujących 


We wszystkich prawie fabrykach włó- 
kienniczych w Bielsku i Białej wybuch 
strajk na tle ekonomicznem. Strajkuje O- 
koło 8.0060 robotników. 

Onegda prowadzone były pertraktacje 
między pracodawcami a pracobiorcami, 
które nie doprowadzily jednak do rezultas 
tu. Dzisiaj mają się odbyć dalsze roko- 
wania, 

Między robotnikami pannje duże pod 
niecenie. Jutro ma się odbyć wielkie zebra 
nie strajkujących. 


Kornel Makuszyński będzie mówił w Ka 
towieach „O śmiechu pana Fredrowym, 


Staraniem sekcji propagandowej Tow. 
przyjaciół teatru polskiego odbędzie się 
dnia 22 bm. w teatrze polskim w Katowi- 
cach „Wieczór Fredrowski*, w czasie któ 
rego Kornel Makuszyński wypowie pre- 
lekcję „O śmiechu pana Fredrowym*, Na 
wieczór złoży się jeszcze przedstawienie 
„Dam i Huzarów“, przyczem jako wyko- 
nawców ról głównych dyrekcja teatru ka- 
towickiogo usiłuje pozyskać znakomitych 
artystów warszawskich, a między imnemi 
sławnego Frenkla. 


Uroczysta akademja ku czci 
Jana Kasprowicza. 


W niedzielę dnia 3 kwietnia rb. urzą: 
dza Syndykat dziennikarzy Śląska i Zagłę 
bia Dąbrowskiego uroczystą akademjęą ku 
czci Jana Kasprowicza, która odbędzie 
się w Teatrze polskim w Katowicach. 

W akademii weźmie udział znakomity 
pisarz i serdeczny przyjaciel Jana, Kaspro- 
wieza p. Stanisław Przybyszewski, który 
oświadczył gotowość wygłoszenia — jak 
się sam wyraził — poematu ku czci Kae 
sprowicza. 

Akademja katowicka zapowiada się jw. 
ko wielka uroczystość literacko-artysty= 
czna. 


Skład nowej Rady miejskiej 
w Katowicach, 

Jak wiadomo, w poniedziałek dnia 14 
bm. odbędzie się pierwsze posiedzenie no- 
wowybranej Rady miejskiej w Katowi- 
cach. Wezoraj odbyło się kilka konferen- 
cyj czołowych radnych w sprawie wyboru 
prezydjum Rady. W skład nowej Rady 


„wchodzą: 5 socjalistów polskich, 5 socjal. 


niem., 2 Zjedn. gosp., 4 Zw. obrony górn., 
29 partje niem., i Zaw. ochr. lokatorów, 
9 Pokk. Zjedn. stronnictw chrześc., 5 
Polsk, Zjedn. pracy społ i zaw. 


Usiłowałą zamordować śpiącego męża. 


Onegdaj wczesnym rankiem w Wielkich 
Hajdukach usiłowała niejaka S. Zalew- 
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ska, zamieszkała przy ul. Granicznej, za- 
mordować śpiącego męża. W chwili, kie- 
dy właśnie zbliżyła się zwyrodniała ko- 
bieta do męża, aby poderżnąć mu graello 
brzytwą, ten nie tracąc zimnej krwi chwy- 
cil błyskawicznym ruchem rękę żony i u- 
ratował się przed niechybną śmiercią. Wy 
rodną żoną zajęla się policja. 


Nowe modystki. 

Marja Kuczkowska i Gertruda Zemla z 
Katowic, Dorota Borszcz i Hiidegarda 
Muszala z Siemianowic oraz Erna Ticha- 
nerówna z Król. Huty zdały w dniu ł0 i 
lm. przed komisją egzaminacyjną śląskiej 
Izby rzemieślniczej egzamin czeladniczy 
na modystki, 


Sukces śpiewaka i pedagoga. 

Piszą nam z Rybnika: Dnia 5 marca rb. 
koncertował prof. Michał Wikliński (b. te- 
nor bohaterski opery lwowskiej) wraz ze 
swoją uczenicą Margot Silbiger w Rybni- 
ku. Koncertu o tak wielkich walorach ar- 
tystycznych dawno już Rybnik nie mia 
sposobności podziwiać. Głos p. Wikliń- 
skiego brzmiał przepięknie, miekko, dźwię 
cznie, koloraturowo wyćwiczomy do naj- 
wyższych pozycyj, opanowany do najskru 
pulatniejszych wymagań. 

Prof. Wikliński nietylko jako śpiewak 
stoi umiejętnością wysoko, ale jest znany 
i ceniony jako niezrównany nauczyciel | 
spiewu solowego, specjalista w stawianiu i 
słosów, to też koncemująca razem z nim 
uczenica Margot Silbiger wprawiła publi- 
czność w niekłamany zachwyt, bowiem 
głos jej brzmiał przepięknie, dźwięcznie 
i swobodnie. 


Memorjał do Ministerjum pracy i op. spot. | 

Związek właścicieli nieruchomości w 
wojew. Śląskiem wystosował do Ministe- $ 
rjum pracy i opieki społecznej memorjał, 
w którym domaga się pomocy finansowej 
dla właścicieli domów, żyjących wyłącz- 
nie z komornego w wypadku, gdy lokato- 
rami ich są bezrobotni, którzy komornego 
płacić nie mogą. 


Dzień lotniczy na Śląsku. 

Śląski Komitet wojewódzki Ligi obrony 
powietrznej państwa urządza w dniach 
2 i 3 kwietnia rb. „Wojewódzki dzień lot- 
niczyć, W program uroczystości wejdą 
wiece. względnie poranki i wieczorki L. 
Q. P. P., połączone z wykładami o lotnic- ; 
twie. 

Dolar w Katowicach. 

W dniu wczorajszym placono w Kato- 
sicach za 1 dolara w obrotach między- 
bankowych 8.04—8.06 zi., przy spokojnej 
tendencji. 


Kronika Zawiercia. 
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Kina „Stella“ — „Kurjer Carski“, 


Z magistratu. 


W dniu dzisiejszym odbędzie się osta- 
mie posiedzenie komisji finansowo-budźe- I 
towej przed wniesieniem budżetu na Ra- 
dę miejską. Na posiedzeniu tem zostanie 
wyznaczony referent budżetu, 

W sprawie finansowania  Żywnościo- 
wej akcji zapomogowej, prowadzonej 
przez Magistrat, wczoraj wyjechał do wo 
jewództwa Kieleckiego p. dawnik Maj- 
chrzitk. 

Pożyteczna inicjatywa. 

Aby zaradzić glodowi mieszkaniowemu, 
Zrona osób z Zawiercia wysunęło myśl 
stworzenia kooperatywy mieszkaniowej. 
Myśl zdrowa winna spątkać chętnych re- 
alizatorów., którzy ożywiając ruch budo- 
się jednocześne do 
zmniejszenia bezrobocia. Organizacyjne 
zebranie kooperatywy, prawdonodobnie 
nastąp. juź w niedzielę. 13 bm. 
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wlany, przyczynią 


Z Tow. opieki nad dziećmi. 

W solwtę, 12 bm. w sali Rady micjskiej 
J godz. 8 wiecz. odlędzie się sprawozdaw 
cze zebranie „Gniazda Towarzystwa 0- 
pieki nad uziećini, z dzeałalności za rok 
1926. 

Strajk w szklami kończy się, 

W dniu wczorajszym do pracy w szkkar- 
«. w której strajkuje około 700 robotni- 
sów, stawiio się 2GU ludzi. Personel ten 
pracy rezęocząć nie mógł z powodu nie- 
zbeeności hutników, którzy strajk nadal 
propagują. w przeciwności do sił pomoc- 
uczych, chcących wznowić pracę. Wypa- 
lek ten dowodzi zaiamania się strajku i 
 wzwalą przypuszczać, że w czasie naj- 
Jższym szklarnią zostanie uruchomiona. | 


| kienniczych, żelaza, cynku, 


Azorek uciekł, 


P. Michałowi Jąderko uciekł piesek, 
któremu najwidoczniej sprzykrzyło się 
podwórko przy ul. Zaporowskiej 16. A 
zresztą i wiosna mą, swe prawa. P. Jąder- 
ko ma inny pogląd w tej kwestji i przy- 
puszcza, że pieska wartości 15 zł. skradł | 
jakiś miłośnik zwierząt. 

Zagadkowa kradzież. 

W czoraj. w godzinach popołudniowych 
w jednej z restauracyj w Zawierciu zda- i 
rzyła się zagadkowa kradzież. Spożywa- 
jący obiad p. B., wyszedł na chwilę, po- | 
zostawiając na stoliku srebrną papierośni- 
cę. Wróciwszy po paru minutach papie- | 


„KURJER ZACHODNI". = piątek 11 marca 1927 rokn. 


rośnicy tej nie znalazł. Nikt w tym czasie 


nie wchodził i nie wychodził, natomiast 


dwaj gośce „mócno „zawiani* — przed- 


tem już siedzący na sali — pozostali na 


swych miejscach. Natychmiast przeprowa | 
* dzone poszukiwania nie dały rezultatu. 


Moje—twoje— nasze. 


Moszek Haberman, Apteczna 14, suszył 
bieliznę na strychu, a po zdjęciu zauwa- 
iyl jej częściowy brak, który ocenił na 
100 zł. Haberman przypuszcza, że to pracz 
ki pomyliły się i zdejmując bieliznę są- 
siadów zdjęły i jego, na wszelki jedmak 
wypadek o pomyłce zawiadomił policję. 


; LYCIE GOSPODARCZE. 


Ważne informacje dla eksporterów zagr. 


Tirma grecka z Aten interesuje się 
przedstawicielstwem nast. wyrobów pol- 
skich: tekstyłja, szklane wyroby i chemi- 
czne. 

Poważna eksportowa firma z Ljubljany 
interesuje się eksportem do Polski skór 
surowych do wyrobu futer.’ 

Firma rumuńska pragnie nabywać w 
Polsce metale, cynk, cynę, ołów, miedź, 
akumulatory elektryczne, lampy żarowe. 

Firma rumuńska z Galacu pragnie na- 
bywać w Polsce wyroby włókiennicze, 
węgiel, koks, metale, chemikalja, suro- 
wce. 

Firma rumuńska z Bukaresztu poszuku 
je zastępstwa eksporterów wyrobów włó 
blach czar- 
nych i cynkowych, blach galw. 

Firma z Jerozolimy pragnie nabywać 
żelazo. materjały budowlane, artykuly 
sanitarne, odlewy żelazne, fajansowe, por 
celanowe, meble gięte, drzewo, naczynia 
emaljowane, wyroby włóktennicze, wyro 
by szklane, szkło taflowe, lustra, biel cyn- 
kową. papier dla wszystkich celów, kon- 
serwy. 

Firma z Cypru pragnie nabywać w Pol 
sce wszelkiego rodzaju wyroby włókien- 
nicze, drzewo budowlane, cement, szkło, 
fajans, papier wyroby pkiterowane. 

Firma z Crete poszukuje reprezentacji * 


Kronika go 


PIEKARZE ZWOLNIENI OD PODATKU 
OBROTOWEGO. Na skutek interwencji ce- 
chu piekarskiego Min. skarbu wyjaśuiło spra- 
wę podatku przemysłowego od obrotu dla 
przedsiębiorstw piekarskich. Piekarnie obsłu- 
giwane przez właścicieia i jednego członka 
rodziny, względnie jednego najemnego pr- 
cownika uznać naieży za niepodlegające po- 
datkowi przemysłowemu od obrotu. Sprze- 
daż przez takie piekarnie wyprodukowanego 
pieczywa, uskuteczniona bezpośrednio z pie- 
karni, względnie pomieszczenia, przeznaczone 
go do handlu, lecz znajdującego się w tym 
samym lokalu co i piekarnia, nie wymaga 
odrębnego świadectwa przemysłowego na 
sprzedaż, oraz rówuież nie podlego obciąże- 
niu podatkiem przemysłowym. Zwalnianie 
takich piekarń od podatku następować bę- 
dzie na skutek indywidualnych podań, wno- 
szonych przez poszczególne zakłady piekar- 
skie. 

CZY ŻYRANCI ODPOWIADAJĄ ZA 
WEKSLE GRZECZNOŚCIOWE? W naj- 
bliższym czasie Sail najwyższy w Warsza- 
wie zadecyduje ostatecznie w niesłychanie 
ważnej sprawie t. zw. weksli grzecznościo- 
wyób, t. j. takich, które nie są oparte na 
żalnych faktycznych tranzakcjuch, a mają 
za podstawę jedynie stosunek przyjacielski 
pomiedzy wystawcą i pierwszym żyrantem. 
Chodzi o ustalenie, czy żyranci odpowiada- 
ją za tego rodzajn zobowiązania. 

Dotychczasowe orzeczniezwo niższych in- 
stancy, sądowych jest w tych sprawach roz- 
bieżne. W -feach prywatnych przeważa jed- 
nak opinia, że Sąd na wyższy będzie inter- 
pretowal art. 16 nstawy wekstowej w tym 
sensie, że w wypadkach, gdy posiadacz wek- 
sla wiedział o grzecznościowym stosunku 
żyranta do wystawcy, pretensją jego nie 
może być prze Sąd przyznana. 

DEKRET O PRZERACHOWANIU 
WKŁADEK OSZCZĘDNOŚCIOWYCH W 
P. K. 0. W dniach najbliższych ogłoszone 
zostanie rozporządzenie Prezydenta Rze- 
czypospolitej w sprawie przerachowania 


, wkładek oszezednaściowych w P. K. 0., 


złożonych przed r. 1924 w walutach peł- 


, nowartościowych, za pośrednictwem Dan- | 


ków zagranicznych. lub konsulów pol- 
skich przez wychodźtwo polskie. Wedłue | 


maszyn rolniczych oraz maszyn do obrób 
ki drzewa. 

Firma z Egiptu pragnie nabywać śruby 
mutry, wyroby żelazno - lane, 

Firma z Aleksandrji pragnie nabywać 
w Polsce tkaniny wełniane i bawełniane, 
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naczynia kuchenne, kable, materjały dit ; 


elektryczności. 

Firma z Kairo (Egipt) pragnie nawią- 
zać stosunki z firmami polskiemi, Któte 
pragnęlyby eksportować do' Egipt, Su- 
danu oraz Palestyny materjały budowla- 
ne, a głównie drzewo, żelazo, cement. 

Firma z Beyrouthu (Syrja) pragnie na- 
bywać w Polsce wyrohy włókiennicze, 
plusze, jedwab sztuczny, koce i derki, wy 
roby dziane. trykotaże, wyroby szklane. 

Firmą z Galacu (Rumunja) pragnie na- 
bywać na eksport do Rumunji i Grecji: 
węgiel oraz podkłady kolejowe dębowe, 
i bukowe w iłości 100.000 sztuk rocznie. 

Firma z Jaffy (Palestyna) pragnie na 
wiązać stosumki z fabrykami polskiemi, 
wyrabiającemi esencję octową, produkty 
chemiczne, nawozy sztuczne. 

Bliższych informacyj udzieli Miejski U- 
rząd Targu Poznańskiego, Poznań, ul. Gło 
gowska 42 (Przy zasięganiu informącyj 
należy się powołać na komunikat 3 mar- 
ca 1926 1.) - 


spodarcza, 


tego rozporządzenia wkładki te, o ile nie 
zostały podjęte przed 18 lipca 1925, będą 
na żądanie właścicieli przeliczone na zło- 
te w złocie, po kursie 5.18 i pół za dolara 
amerykańskiego. 

OBNIŻENIE STOPY PROCENTOWEJ 
PRZEZ P. K. 0. Stosowana dotychczas 
stopa procentowa 10 pr. przy pożyczkach 
udzielanych  spółdziełniom kredytowym 
oraz komunalnym kasom oszczędności 
przez P. K. 0., obniżona zostałą do 9 i 
pół w stosunku rocznym. 


Z giełdy warszawskiej. 
Ceduła giełdy warszawskiej z dnia 10-3. 
AKCJE: 

Bank Dyskontowy 16.50—16.76, Bank 
Handlowy 6.15—6.75, Bank Polski 121.00 
—124.50, Bank Tow. Spółdz, 90.00 — 
100.00, Bank Zachodni 3.55—3.80, Bank 
Zjedn. Ziem Pol. 2.75—2.65—2.90, Bank 
Spółek Zarobk. 15.50—16.15, Cerata 0.85 
—0.90, Puls 7.00, Strem 9.00—11.50, 
Wikit 0.19—0.18, Zgierz 1.90, Pol. Tow. 
Elektr. 0.28, El. Dąbrowa 65.00—64.00, 
Brown Boveri 2.50, Sila i Swiatlo 96.00 
—97.00, Czersk 0.70, Częstocice 2.82— 
2.10—2.75, Goslawice 40.00—7Ł.00, Mi- 
chałów 0.50—0.48, Cukier 4.70—4,64— 
4.85, Firlej 90.00, Łazy 0.39—0.37, Drze- 
wo 0.70, Wysoka 7.90, Węgiel 108.00— 
104,50, Polska Nafta 0.46, Nobel 4.45— 
4.30—4.45, Cegielski 35.50—36.50, Fitz- 
ner 4.80, Lilpop 24.50—25.00, Modrzejów 
1.15—7.05—7.40, Norblin 128.00—129.00 
Ortwein 0.44, Ostrowiecki 17.00—17.90, 
Parowozy 0.90, Pocisk 2.10—2.85—2.80, 
Rohn 0.72—0.13, Rudzki 4.75—4,76, Sta- 
rachowice 2.95—38.05, Ursus 2.50, Zawier- 
cie 34.00—36.00, Żyrardów 17.50—18.00, 
Borkowski 2.55—92.63, Syndykat 3.10, 
Jabikowsty 0.31, Haberbusz 102.00, Spi- 

rytus 3.40—3.50, Żegluga 0.34—0.33. 


WALUTY I DEWIZY, 

Dolar 8.92, Nowy Jork 8.95, Londyn 
43.53, Paryż 35.12—35.10, Praga 26.57, 
Włochy 40.07, Szwajcarja 172.60, Holan- 
dja 359.00. i 
Tendencja dla akcyj mocna, dla walut 


niio to 


« 49453 


Sr. w. 


Loteria kiasewa. 
25 dzień ciągnienia 

Niżej 1000 z!. 
losy: 

Po 600 złotych — nry: 65063 8962 18355 
22083 2065381 35561 85674 42163 56454 
61635 68401 72583 74508 176247, 

Po 500 złotych — nry: 18990 
26429 29133 30299 38540 38649 
44353 44677 48467 40315 59277 
69909 70223 70245 18542, 

Po 400 złotych — nry: 944 2273 5826 
6382 8577 8154 8761 9118 9469 10472 
12570 12616 13205 13782 15019 15480 
141389 18171 18791 19522 21237 21665 
22535 25510 25795 32069 34760 3667? 
37182 40957 42616 43207 43734 43975 
43707 47584 48591 40547 52805 56814 
57769 57845 57688 58829 59337 639%. 
64318 65103 65350 67216 67458 70946 
71464 T4021 14479 77182 18063 79754. 

Po 300 złotych — ury: 249 772 809 
1898 3039 3647 4543 6834 6929 7565 
8183 8216 8285 8924 9183 9758 9716 
9859 9990 L1350 11648 11700 12260 
12500 12951 13315 15140 15862 16657 
18019 18086 19534 19589 19598 20141 
20501 21416 22316 22801 22987 28471 
24614 24659 24707 24734 25061 25419 
20654 27096 25174 28735 29348 31387 
31622 32566 32584 33004 34897 84913 
35942 36290 3%13U 37093 388714 40142 
41046 41850 42538 48019 45472 46840 
49145 50863 50870 51047 51578 
51726 52504 52759 53200 5402-4 
550281 55093 54318 57619 59821 
60306 60465 61830 61858 6266: 
62 923 03222 64304 64823 65160 
66127 G6S14 66922 67186 67488 
68473 68790 > Góry 7002! 
40601 71144 54 72484 12601 
14301 1452 75619 15718 73129 
16890 16%) 77634. 


wyżruy następujące 


26304 
3882C 
68016 


51610 
54929 
59896 
62846 
65927 
67807 
70349 
72988 
16660 


Wykaz wygranych stawek obejrzeć możu 
darmo w najwięsszej i najszczęśliwszej ko 
iekrurze 
BANKU GORNICZO - HUTNICZĘGO 
S. A. Katowice, ul. Św. Jana 16 
i w oddziale tegoż banku w Królewskiej Hu 
cie, ulica Wolności 26. 
Rozpoczęliśmy jnż sprzedaż losów do 1 kl 
15-tej Loterji. Wobec olbrzymiego zapotrze- 
bowania losów w naszej najszczęśliwszej ko« 
lekturze i przewidzianego braku losów, ras 
dzimy pośpieszyć się z kupnem 


Gwna wygram ZŁ „600.000 
ogólną sumę wygranych podwyższono a 
12.160.000 na 16.000.000. cena losów niezmie 
niona: cały los— 40 zl., pół losu 20 zł., ćwieró 
losu 10 zł. 

W pierwszych dniach ciągnienia 5-ej klasy 
padły u nas następujące większe wygrane: 

Dnia 19-go II.—Zł. 10.000 na Nr. 77620, 
dnia 21-go I1.—74, 10.000 na Nr.78182, dnia 
22-g0 1I.—Zł, 3.000 na Nr. 55898, 16-go H— 
Z}. 2.000 na Nr. 70817, dnia 22-g0 I[.—ZŁ. 
2.000 na Nr. 76126. dnia 19-g0 IE.—Zł, 1.000 
dn. 2 II. zł. 2.000— na Nr. 70811. zł. 1.000 
—na Nr. 21980, dn. 3 IT. zł. 1.00—na Nr. 
55815. 


Kronika Olkuska. 


Budowa chodnika. 


Kilkoletnie marzenia mieszkanców na 
szego miasta, poczynają sie realizować, 
bo oto w najbliższym czasie Maglstrat 
przystępuje do budowy chodnika z miasta 
do stacji. Odnośne plany i pomiary przy- 
gotowuje inż. Feczko. Na budowę chodn- 
ka Magistrat wstawi do tegorocznego bud- 
żetu sumę około 50 tysięcy złotych. 


Na schronisko w Niesulowicach. 


Fabryka papieru „Kineze“ ofiarowała 
file na ubrania dla dzieci schroniska w 
Niesnłowieaeh, za co zarząd tegoż schro- 
niska składa serduczne  pedziękowanie 
dyrekcji fabryki w osobach pp. dyrekto- 
rów Szwaresztajna i Jablońskiego, 


Rozwiązanie komisji do badania cen. 


Wobec tego że sprzedający artykuly 
pierwszej potrzeby nie respektują een, u- 
stanawianych prziz Magistrat na podsta- 
wie opinji komisji do badania cen, komi- 
sja ta nA ostatniem posiedzeniu rozwiąza 
ła się. Jak wiadomo, na mocy odtośnych 
przepisów Magistrat jest uprzwnicny do 
wyznaczenia cen bez wysluchania opinj: 
pomienionej komisji. Sprawę o rozwiązs- 
niu się komisji Magistrat przedstawi dn 
decyzji Wydzału powiatowego. 


- 


Ę 


Nr. BO. 


Zdobędziemy skarby.. Obsypię Cię 
złotem .. Wyjedziemy daleko . 
Skończą się twoje cierpienia.. 


ORLĘ 


Curt, R. Kurthofi, kpr. Orliński, 
prol, Wiktora Biegańskiego. 


W sobotę w „Udz ałowym*, 


Z całej Polski. 


KOMUNIKACJA POWIETRZNA W M. LU- 
TYM B. R. 


Samoloty komunikacyjne, kureujące na li- 
njach: Warszawa — Łódź — Kraków, War- 
szawa — Lwów, Lwów — Kraków i Kra- 
ków — Wiedeń w miesiącu iu. yi b. r. doko- 
nały ogółem 237 podróży, przeby wając prze- 
strzeń 62.850 klm. W miesiącu tym samolo- 
ty przewiozły 342 pasażerów, 12.322 kg. to- 
warów i 256 kg. poczty. Statystyka bezpie- 
czeństwa wykazuje pełne 100 proc. Samolo- 
ty były ogrzewane, temperatura w nich wy- 
nosiła 12 — 14 stopni ciepła. W porównaniu 
z miesiącem lutym 1926 r. ilość przewiezio- 
nych pasażerów i towarów wzrosła o 40 pr., 
regularność zaś z 62 proc. do 92. W bie- 
żącym miesiącu samoloty kursują na tych 
samych linach, co w ubiegłym. 


PROCES NA TLE WYPADKÓW 
MAJOWYCH. 


W Łodzi rozpoczął się sensacyjny proce 
przeciw 19 osobom, które w czasie zajść ma- 
jowych usiłowały rozbroić 13 kom'sarjat poli 
cj. Na rozprawę wezwano 65 świadków. 
Oskarżonych bronić będzie 17 adwokatów. 


SKAZANIE REDAKTORA. 


Sąd okręgowy w Wilnie rozpatrywał spra- 
wę redaktora pisma socjalistycznego „Pra- 
ca", p. Władysława Bujki, z powodu umiesz- 
czenia artykułu p. t. „Walka z drożyzną”. 
Socjalistyczny autor pisze, że sprawcą ów- 
czesne: drożyzny w Polsce był Rząd, i zali- 
czył premjerą Witosa do rzędn spekulantów 
i paskarzy. Sąd skazał red Bujkę na 500 zł. 
grzywny, lub 2 miesiące aresztu. 


STRAJK W CZĘSTOCHOWIE. 

W ub. środę wybuchł etaik w czesto 
chowskich fabrykach włókienmiczych „Mot- 
te", „Peltzery* i „Częstochowiance". Strajk 
nie obejmuje robotników, zatrudnionych w 
oddziale juty. Ogółem zastrajkowało 9000 ro- 
botników. 


ŚMIERĆ LWICY. 


Cios bolesny dotknął zwierzyniec poznań- 
ski. Po długiej, bo przeszło diwumiesięcznej 
chorobie padla pięcicietnia zaledxie lwica 
„Eryka“. 5 *ycznia r. b. „Eryka“ obdarzy- 
la ggród zociogiczny dwoma pięknemi lwiąt- 
kami, które znakomicie eię chowają. Nato- 
minst matka po przyjściu na świat małych 
poważnie zachorowała. Objawiało się to po- 
czątkowo przez zesztywienie tylnych koń- 
czyn. Natychmiast zajęli się chorą lwicą najbie 
glejwi lekarze-weterynarze. Roztoczona nad 
chorą lwieq troskliwą opiekę. Z początku 
„Eryka: wy; "ia dziennie 6 litrów mleka, 
przynrawionego z jajkami, zjadała też ma- 
łe porcje mięsa, przeto istniała nadzieja, że 
powoli wyzdrowieje, Nadzieje wszakże za- 
wio” r. W ostatnich trzech diach widocz- 
ne już było, że choroba zwycięży, lecz wre- 
szeie nastąpił koniec i dwa maleńkie lwią- 
teczka pozostały bez rodzicielki. 


ARESZTOWANIE SAMCZWAŃCZEGO 
KSIĘCIA. 


W jednym z hoteli w Krakowie aresztowa- 
ła policja osobnika, ściganego listami goù- 
czem: przez sąd w Warszawie. Przedstawiał 
się on jako książę Światopełk-Czetwertyński. 
Na zapytanie policji oświadczył, że przybył 
do Krakowa w ważnych sprawach handlo- 
wych. W czasie dochodzenia stwierdzono, że 
był on aresztowany w Krakowie za szereg 
Oczustw. Po odsiedzeniu kary wyjechał do 
Warszawy. gdzie został zdemaskowany przez 
rodzinę Czetwertyńskich, jako pospolity o- 
szust. Wówczas zbiegł z Warezawy i ukry- 
wał się dois] w Krakowie. 


MŁODZI BOLSZEWICY. 


W Wilnie w 7 klasie gimnazjum żydow- 
skiego Welera powstał zatarg między ucznia- 
mi į nauczycielami. Uczniowie ogłosli strajk, 
wyszli ze szkoły i zwołali wiec w ogrodzie 
miejskim, Policja nie dopuściła do wiecu, wo- 
bec czego uczniowie usiłowali jeszcze wic- 
czorem zebrać się. 
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„KURJER ZACHODNI” — R ZACHODNI“ — patek 11 marca 1927 TOKT. o me 11 marca 1927 rokn. 


Broces Hatstnrnów z Rządem polskim o 17 tys. morgów. 


Dnia 22 bm. rozpocznie się przed sądem o- 
krępowym w Cieszynie rozprawa arcyksiążąt 
Habsburskich przeci Rządowi polskiemu, po- 
zwanemu o zwrot dóbr tak zwanej , „Komory 
cieszyńskiej". Jako powodowie występują ar- 
cyksiążę Fryderyk, b. naczelny wódz armi 
austriackiej z czasów wielkiej wojny i syn 
jego arcyka. Albrecht, często obecnie wymie- 
niany kandydat do tronu węgierskiego. 

Dobra cieszyńskie, własność arcyksiążąt 
stanowiące, zostały zajęte przez państwo na 
podstawie art. 208 traktatu w St. Germain, 
który: postanowił, że wraz z terytorjami pań- 
stwow ustrji przechodzą na własność 
państw Steyjnych również dobra ecearza 
i dobra glg? f rządzącej. 

Na, tejefodstawie skarb państwa obłeżył 
sekwfstten rzfdowym również dobra arcyks. 
Fryderyka ù żego syna. Arcyks, Fryderyk qo- 
wodzi jednak, że traktat pokojowy mónć je- 
dynie o dobrach „koronnych* czyli „dwor- 
skich" i „rodowych*, natomiast nie dotyczy 
prywatnych dóbr członków b. rodziny panu- 
jącej, a więc jego, mimo, że stylizacja tekstu 

angielskiego traktatu pokojowego i o tem 
jakoby stanowi. Tekst angielski jest jednak, 


| 


zdaniem arcyksięcia, mylny wskutek madłi- 
wego tłomaczenia i nieautentyczny, gdyż w 
samym traktacie orzeczono, że w razie wąt- 
pli oge decydującym jest jedy. nie tekst fran- 
cuki, Na tym więc francuskim tekście i wy- 
ni sktej z niego iuterpretacji opiera się pozew. 

Najbardziej rewelacyjaym jest ustęp koń- 
cusy pozwu arcyks. Fryderyka, który zwra- 
ca uwagę, że w razie wygriiua ż nim procesu 
R.ą1 poski będzie musiał jakoby zapłacić 

<lbrzymią sumę w złocie na rzecz międzyna- 
rodowej komiai reparacyjnej, która w epo 
ech bozipelacyny dobra te oszacnje jaknaj- 
drożej, gdyż wartość za nie zasili fundusze 
repanacyjne na poczet odszkodowań należ- 
nych państwom Ententy od b. Niemiec i An- 
Rtrji. 

W razie zaś zawarcia ugody, gotów jest 
on oddać bezpłatnie państwu wezclkie te te- 
rytorja, które Rząd uzna za potrzebne dla 
siebie, ponadto potwierdzi całość parcelacji 
z dóbr jego poczynionych między inwalidów 
i osadników. 

Rozprawa ta wywołała olbrzymie zainte- 
resowaiie w świecie prawniczym. 


Mo rotapował „Giatorości matrymonialie” w Przemyśl. 


DWAJ KRYMINALNI OSOBNICY W 

Policja prowadzi obecnie dochodzenia w 
sprawie anonimowych ogłoczeń, jakie poi- 
wiły się w jednem 2 psm, oierując „dla 
pan i panów intratne zajęcia“. 

Naturalnie, że ogłoszenie zrobiło swoje i 
niebawem do administracji tego pisma na- 
pływać poczęly liczne zgłoszenia „od pań i 
panów“. W odpowiedzi pod wskazanym sd- 
recm zgłaszający się otrzymali niebawem 
wyjasnienie, że firma proponuje im „zajęcie 

się zbieraniem adresów osób woincgo stanu 
bez względu na narodowość i wyznanie, 
przyczem piaci po 10 gr. za jeten adres". 
Pieniądze cwe miały być przesłane dopiero 
po otrzymaniu przez fimę adresów. nadto 
zgłaszający się mieli uiścić za dz uki 5 zł. 

Te mocno podejrzane propozycje nadsyła- 
ne zgłaszającym cię, zaopatrzone byly w 
pieczątkę: „Gustaw Baszak, redaktor, Prze- 
myśl”. 

Wywiadowcy |lwowscy składają wizytę 
„redaktorowi". Urząd śledczy wysłał tedy 
do Przemyśla wywiadowców Riedlera į Rych- 
lewakiego, którzy wróciwszy w dniu one- 
gdajszym z Przemyśla, złożyłi w  Urzę- 
dzie śledczym następujący raport: 

Gustaw Baszak, liczący lat 43, 
zamieszkały w Przemyślu przy ul. Stry- 
charskiej 1. 56, były redaktor „Przeglądu 
przemyskiego” — jest znanym oszustem i 
szantażystą. keranym niejednokrotnie za roz- 
maile zbrodnie ciężk'em więzieniem. Za roz- 


ewangelik. 


CHARAKTERZE „REDAKTORÓW“. 


maite złodziejstwa i oszustwa karany był: 
wyrokiom Sądu w Przeworsku 7-dniowym 
aresztem, przez Sąd w Poznaniu 14-dntowym 
aresztem, przez Sąd w Krakowie 10-miesię- 
cznym więzieniem, przez Š Sal w Stryju pól- 
torarocznem więzieniem, przez Sąd we Lwo- 
wie półtorarocznem więzieniem, przez Sąd w 
Niemczech za kradzież jejnomiesięcznem 
więzieniem. 

Baszak, przybywszy do Przemyśla rozpo- 
czął wydawać „Przegląd Przemyski”, a po- 
tem „Informatora“ za zezwoleniem staro- 
stwa, które jednak w połowie stycznia b. T. 
zamknęło wspomniane wydawnietwa. 

Baszak wszedł wówczas w porozumienie z 
niąak'm Michalem Guzelakiem, zamieszka- 
łym przy ul. Strycharskiej 1. 56 i na jego na- 
wisko wniósł do starostwa podanie 0 ze- 
zwołenie na wydawnieńro „Wiadomości ma- 
trymonjalnych*. 

Siarostwo zalatwiło to podanie odmownie, ; 
a!bowiern stwierdziło, iż Michał Guzelak był | 
karany za kradzież dwuletniem więzieniem 
w roku 1922. 

Przeciw Baszakowi toczą się obecnie w są- 
dzie przemyskim dochodzenia o zbrodnię nie- 
bezpiecznych pogróżek i wymuszenia, popeł 
nionego na osobie Marji Lewickiej z Birczy. 
I ta ostatnia eprawa Baszaka skierowaną 
zostala do Prokuratury nrzy Sa7zie okręgo- 
wym w Przemyślu. 


Zapadnięcie się góry. 


Z Copinco, w Rzeczypospolitej południo 
wo-amerykańsk:ej Chile, donoszą o ntczwy 
kłem zjawisku geołogicznem w miejsco- 
wości Guaico, położonej o kilka mil od 
Copiaco. 

Niedawno mieszkańców Guaico przera 
ził grzmot głuchy, jak przy trzęsieniu zie- 
mi, a gdy zwrócili oczy w stronę, skęd 
grzmot pochodził, ujrzeli, że wielkie, poro- 
śnięte lasem wzgórze, rozciągające się na 


i znika w czeluściach ziemi. 

Na ten widok, popłoch ogarnął miesz- 
kańców uciekli więc z miasteczka w stro- 
nę rzeki, tam jednak stali się świadkami 
nowego zjawiska, Oto, woda rzeki podnio 
sla się i zakotłowała, a z pośród fal wy- 
łoniłą się wyspa długości stu, a szeroko- 
ści 90 metrów. 

Na miejsen, gdzie przedtem istniało 
wzgórze lesiste, obecnie widnieje szczelina 


brzegu północnym rzeki Claro, zapada się | długości 300 metrów. 
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W niedzielę, dnia 13 go marca r. b. o godzinie 3 po poł. odbędzie 
się w sali na Górze Zamkowej w Będzinie 


Walne Zebranie Rzemieślników Chrześcijan 


4 następującym: porządkiem obrad: 
1) zagajenie zebrania i wybór przewodniczącego, 2) Sprawozdanie 
z prac tymczesowego Zarządu, 3) Zapisy członków do Zrzeszenia, 
4) Wybór Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 5) Sprawa pożyczki, przy- 
znanej przez Rząd, 6) Wolne wnioski, 
o liczne i punktualne przybycie 


Zarząd tymczasowy prosi 


wszystkich rzemieślników cechowych i niecechawych, tak mistrzów 


jak i czelndników 
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KONKURS 
ś na tostawę kamienia 1 tiucznia wapiennego. 


Ogłasza Magistrat miasta Będzina. 


Zapotrzebo- 


wanie wynosi: 975 m. 3 kamienia na podkład na 
ul. Nową, 200 m. 3 tłucznia na ul, Gzichowską. Ofer- 
ty składać należy w Wydziale Głównym Magistratu 
do dnia 15 marca r. b. Magistrat zastrzega sobie 


swobodny wybór oferty. 
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MAGISTRAT, 


Wieści z Rosji. 
GORĄCZKOWA FORTYFIKACJA 
PETERSBURGA. 


Rewolucyjna rada wojenna w Moskwie m 
przewidywaniu konfliktu zbrojnego z Anglją 
i ewentualnej demonstracji floty angielskiej 
na Bałtyku. powzięła «zereg rozległych przy: 
gotowań, zmierzających do uzbrojenia wy- 
brzeży europejskiego związku republik so- 
wieckich. Postanowiono wyzyskać zamarz- 
nięcie zatoki Fińskiej dła wzmocnienia fortów 
w Kronsztadzie i Petersburgu. Zataczane są 
tam nowe dziala, sprowadzone z wybrzeża 
czarnomorckiego. Rejon Petersburga zabez- 
pieczony jest minami. Równocześnie odbywa 
się sprawdzanie prawomyślności marynarzy 
sowieckich ó usuwanie opozyć onistów. Celem 
wzmocnienia ochrony wybrzeża, uchwalona 
dalej zamówić we Włoszech 10 łodz: podwo 
dnych. 


ZANIECHANIE KOLONIZACJI ŻYDÓW 
SKIEJ NA KRYMIE. 


Prezydjum centralnego komitetu wykonaw 
czego rosyjskiej republiki sowieckie) 
(RSFSR) uchwaliło zaniechanie żydowskiej 
kolonizacji rolnej na Krymie. Zgodnie z nową 
uchwałą prezydjnm wszystkie wolne działki 
ziemi rolnej na Krymie rozdaielone być mają 
wśród mie'scowej ludności tatarskiej i rosyj 
skiej, 

NANSEN MA DOSYć BOLSZEWIKÓW. 


Moskiewski korespondent „Prager Presse“ 
donosi, że znakomity podróżnik, reprezentu. 
jący Norwegję w Lidze Narodów, postano- 
mił zwrócić władzom sowieckim dwa wzoro- 
wo przezeń zorgańizowane majątki ziemskie, 
które główny komitet koncesyjny odstąpił 
mu był w avoin czasie na poludniu Ukrainy 
oraz Saratowskiej gubernji. Stałe wzrastają. 
ca cena robocizny, z jednej strony, zaś spadek 
cen na produkty role z drugiej spowodowa. 
ły, że Xansen ponosit coraz większe straty, 
wobee czego zmuszony został machnąć ręką 
na dobrodziejstwa ystrożu bolszewiekiago. 


IRIS EEEE NINY Ż20YJY"W |WWW ["HRIIEM 


Ze świata. 


SZKOLNICTWO W RUMUNJI 


Królestwo rumuńskie, chcąc podnieść 
stan gospodarczy kraju, zmuszone było 
przedewszystkiem podnieść ogólny poziom 
kulturalny ludności rumuńskiej, Ogłoszo- 
na w tych dniach statystyka szkół ramuń- 
skich wykazuje, że rząd akcję tę popro- 
wadził nader energicznie. W rcku 1914 
miała Rumunja ogółem 5.344 szkół po». 
wszechnych, W roku 1921 ilość szkół tych 
wynosiła już 12.000, a w roku 1926 na 
obszarze królestwa rumuńskiego czyn- 
nych bylo 23.000 szkół powszechnych. 

Tlość seminariów nanczycielskich wzro: 
sla z 64 w r. 1919 na 100 w roku 1926. 

Szkół średnich posiada Rumunja obec 
nie 400, w tem 150 szkół żeńskich. Somi- 
narjów duchownych jest w Rumunji 12. 
Ogólna ilość rumuńskich szkół wyższych 
wynosi 8; są to: cztery uniwersytety (Bu- 
kareszt, Jassy, Czerniowce, Kluj), 2 poli: 
techniki (Bukareszt, Temeszwar) i 2 aka- 
kademje rolnicze. 


W ROCZNICĘ URODZIN PREZYDENTA 
MASSARYKA. 


Do uroczystości tegorocznych z okazji 
77 rocznicy urodzin prezydenta Masary- 
ka przyczyniła się w dużej mierze t. zw. 
„Zborowska sztafeta. W okolicy miasta 
Zborowa, za Lwowem po raz pierwszy 
wystąpiiy oddziały czeskosłowackie jako 
jednostki szRmodzielne, w lecie 1917. Od 
chwili klęski, zadanej wówczas 16-ej dy- 
wizji austrjackiej przez brygadę czesko- 
słowacką, zajął Zborów poważne miejsce 
w historji czeskoslowackiej. 

Od mogił zborowskich wyruszyła w tot 
warzystwie polskich samochodów wojsko- 
wych czeskosłowacką sztafeta legjonowa 
pieszo przez Lwów. Kraków — do Cze- 
chosłowacji. Sztafeta przebiegła prze- 
strzeń 1150 km. w ciągu 5 dni i 4 godzin 
i bez nieprzyjemnych przygód dotarła do 
Pragi, gdzie złożyła życzenia prezydento- 
wi, wręczając mu równocześnie list gratu: 
lacyjny od Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej. 

ZAMACH NA KOŚCIÓŁ, 


„Chicago Tribune“ donosi z San Francisca, 
iż policja tamtejsza przychwyciła dwuch o 
sobników w chwili, gdy podkładałi bombę 
pod kościół katolicki. Osobnicy ci na widok 
policji zaczęli ucekać, gdy zaś na wezwanie 
policji nie zatrzymali eię, dano do nich strza- 
ły. Jeden ze sprawców został zabity, drugi 

I zaś ranion» 


„KURJER ZACHODNI“. 


Elegancka dama nosi 


Gorsety Neumanna 


Stale w wielkim wyborze 
modne gorsety - napierśniki 
bielizna - pończochy i trykotaże. 


Od poniedziałku 7-go do 1ł-go marca włącznie 


CLOU sezonu Dawno niewidziane gwiazdy BEBE 
EA RICARDO CNRTEZ i WALLACE BEER Y we wspania- 
łym dawno niewidzianym wstrząsającym  oramacie pt 


„DZIELNICA RANAY” 


|  KINO-TEATR 


KUKE „UDZIAŁÓW 


O wartości flmu świadczy czte- 
rotygodniowy sukces kinoteątru 
„WODEWIL* w Warszawie. 


Kino Od soboty Epos wschodni w 12 akt. 2 serje 
i : RATA Złodziej Z Ba dadu” razem. Uwaga! Bilety ulgowe są 
Sfinks Saena 3 ważne na I-szy seans. 
PA m mz WWAN TYPE RZEZ TAAK E TIE. 


Kirr-Teatr r-Teatr STELLA 


w Zawierciu. 


podług powieści Julies Verne'a p. t. , 


Zakład Stolarski 
Józefa Kadelskiean 


Sosnowiec ul Czysta 3. 


| Przyjmuje wszelkie roboty w za- 


kranko-Polskię 
| TÓW AR ZYSTWO | CENY KONKURENCYJNE, 


| GÓRNICZE I= 


W DĄBROWIE. 
Cennik wegla l (0-go marta 1027 I. 


w złotych za tonnę loko kopalnia: 


| Gruby suchy 21,50 
ı Kostka l-a sucha 22,00 
Kostka II myta 22,50 
Orzech I myty 19,00 
Orzech Ill myty 13,50 


/ kres stolarstwa wchodzące, oraz 
| odświeżanie mebli i pakowanie 
855 p 


"m: 


Kupno i sprzedaż. 
o OPE ZEWN "TIRY 
M eble różne, otomanv mokietowe, 
= dvwanikowe, w różnych kolo- 
rach. Za gotówkę i na raty. Sosno- 
wiec ulica Nowopogońska 17. Bracia 
Antczak 1363 
Q orzedam lub wydzierławie fabry- 
kę wód owocowo-gazowych z no- 
woczesnym Urządzeniem. Wiadomość 
Sosnowłec, | uł Zgoda 1 Nr. 5. 1494-3 
rut kolczasty poleca: H. PFEFFER 
Będzin, Małachowstiego 33, te- 
lefon 4-70, Wejście przez iż 
młyna 1392-5 
Qiza! Sklep w „Halach Rozwoju“ 
w Sosnowcu z urządzenem do 
sprzedania na dogodnych warunkach. 
Wiz dnmość w stlen'e nr 18. 1549 
uxielnia w ugrodzię, w sranie- 
Ściu S$*snowca, do wynajęcia za- 
raz. Załoszenia na piśmie do admi- 
nistracji „Kuriera Zach * Sosnowiec 
pod Cukiernia". 1557-3 
eble nowe, rożne na wypłatę i ta 
gotówke w pracowni Czernego, 


= 


1393 Będzin, Modrzejowska 14. 1561 
armaa fortepian Krall-Seidler sprzedam 
85' zł. Barevblat, Będzin, Kołą- 

SB amam tala 30 à 0. 1560 
KELIT "Deodolit iednosekundowy z busolą 


nastawną okazyjnie do sprzeda- 
nia. Wladomość adm. „Kurjera Za- 
chodniego* Sosnowiec 1559 


Ogłoszenie o licytacji. 


Kcneinik pizy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu te- 
wiru Cikuskiege, zam eszkały w Olkuszu, ogłasza na za- 
sadzie art, 1050 u. p. c. że w dniu 16 marca 1927 r. 
p godz. 10 rano'w Wolbromiu w miejscu przechowania 
przedmiotów odbędzie się sprzedaż przez licytację ru- 
chomości, a nuanowicie: różnych gatunków drzewa Osza: 
sowanego na sumę ZCŻO zi., stanowiącego własność 
Żrechji Janowskiego w Wolbromiu, 


$b i prace. 


ETSE TPUPR TON PEO 
POWA mlodsza, Zdolna panien- 
ka z prakłtyką biurowa, która 
może załatwiać korespondencję i pro- 
wądzię kasę, piszę biegle na maszy- 
nię, szuka odpowiednie| posady. 0O- 
ferty proszę skieruwać pod „Zamiej- 
scowa” do administracji „Kuriera Za- 
chodniego* Sosnowiec. 1498-2 
SOLEC AW COW do sprzedaży wido 


1547 Komornik Sądowy: Wewerek. kćw i luster poszukuje.  Zgło 
szenia Sosnowiec Pogeń, tnzenna 2 
= WEST WE OAORZ WROTA AOR aaa | k KOSSJĘ 


CENY PRENUMERATY: | 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu |, H 
lub z przesyłką pocztową | w RORY ? PASS Pw go 


35 Zł. 50 gr. | 


‘Prenumerata zagraniczna miesięcznie % Zł. Š MET OE a 3 
Cena egzemplarz: 20 groszy. 


(da 100 
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Będzin, Małachowskiego 7. 
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— miąlck 11 mara 1927 


W. 


KATOWICE, tylko ulica Św. Jana nr. 11. 


(Obok Wyka). 


Od wtorku 8 do niedzieli 13 marca b r. — Najpotężniejszy arcyfilm wW goli 


KURJER CARSKI 


M:chel Strogoff“. — Aktów 10. Początek w dni powszednie o godz. 6, w niedziel; o 3 po południu. 


. 
Rakrstogi w tesście, za miersz i mn. KS układ szgaltowy (do ad | wierszy) 15 i 
(da 


(ponad 100 w.) 35 „ 
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Katowice: 
Dąbrowa, śabieskiego 8, telef. 1-25. 
Druk. „Kuriera Zachodniego“ w Sosnowcu. Deblińska 1. 


roku. 


1 


Nr. 69. 


G. NEUMANN | 


Tow. z o. p. 


Nad program !! -— 


Kaskady 


KOMEDJA 


a 


Nad program !! 
śmiechu 


TANONG 


IZ 


„Aie 


ANONS! 


glównej 


Anons! 


N. E. 2406126. 


Od poniedzialku 14 marca 


„Niewolnik Zmy siów* korby 
w roli głównej A VALENTINO. 


Iwan Mozżuchin i N. Kowanko. 


Od 15 marca serja il 


raid kpt. ORLINSKIEG9. 


Scebarjusz i re- 
żyserja 


Wiktora Biegańskiego. | 


ANONS! 


UW AO T ET 


„Kurjer Carski“. 


wm 


OGŁOSZENIE. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, rewiru 
Zawierckiego A. Kossek, zamieszkały w Zawierciu nrzy ulicy 
Blanowskiej Nr. 11 ogłasza, że w dniu 28 marca 1927 roku od 
godziny 10 rano w Ciągowicach, Gminy Rokitno-Szlacheckie 


odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 


należących 


do Jana Zawadzkiego, a mianowicie: mebli, samowaru i forte- 


pianu, ocenionych na 850 zł. 


Licytacja w drugim terminie rozpocznie się od ceny ni- 


żej oszacowania. 
Dnia 7 marca 1927 roku. 


1556 


Komornik, 


|ąocooooooooooccocococococcocccocooyj 
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E Wegorze, Makrele, 

LI 

EJ 
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p OSADA ZAWIADOWCY wapien- 
nika i kamieniołomu do obięcia, 
Qdpisy świadectw pracy wraz z po- 
żądanem minimum wynagrodzenia 
proszę przesyłać pod adresem Ro- 
man Dobrsański Zakłady Wapienne 
Strzemieszyce. Odpowiedź otrzymają 
tylka zgłoszenia, mające szanse przy- 
lecia. 1507-4 
Dotrzebny zaraz czeladnik szewcki 
na roboty farmarczane. Sosnowiec 
Długa 19 w podworzu. 1545 


Grote Rolnicza w Trzyciążu, Sef- 
miku Olkuskiego poszukuje ME- 
CHANIKA do abslugi motoru „Per« 
kun“ i instalacji etektrycznej i wodo- 
ciągowej. Posada do objęcia natych- 
niiast—tylko dla nieżonatych. Ofer- 
ty wraz z dowodami kwalifikacyjny- 
mi należy składać na ręce przewo- 
dniczącego Sejmiku powiatowego w 
Olkuszu. Warunki zależne od umo- 


wy. 1527-2 


Nauka i wychowanie. 


al 


Q"CFsz OTRZYMAC POS ADĘ? 
Musisz ukończyć kursa fachowe 
korespondencyjne prof. Sekutowicza, 
Warszawa, Zórawia 42, Kursa wyu- 
ozają listownie: buchalterji, rachun- 
kowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, steneprafji, nauki handlu, 
prawa, kaligratji, pisania na moszy- 
nach. Po ukonczeniu świadectwa. 

ZĄDAJCIE | PROSPEKTOW | 1263 -5 


Pygotowuje « do “egzaminów d dyplo= 
mowany nauczyciel gimoazjalny. 


Zgłoszenia do „Kurjera* Sosnowlec 
pod „Metodycznie*. 1558-3 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Przed teżstem (Pisrwsza strona) 2a wiarsz um Iamowy układ 4-szpaltewy T gr. 
w 


)30, 


— Zawiercie, d-qu Maja 27. 
Wydawcy: Sp. Akc. „KURIER ZACHODNIY 


Polska Przetwórnia Ryb 


| „KASZUBIA* 


dostarcza po cenach konkurencyjnych: Łososie, Sigl, 

Dorsze - pomuchle, 

Szproty, Trocie, Mielnice, Śledzie, sledzie wędzone, 
Byklingi. 


O0ODODODOOOOCOODODOOOOOODOCO 


REDAKCJA i 
ADMINISTRACJA | (Telefon Nr. 23-04.) 


odą.-W-Gdyal.- 


Flondry, 


Diogo oo 1 JEJ 


1502 
onja 


i Różne. i 
+. spofą "eu om. sy: w) 


Qrrezy oprawila w ramy i posiada 
na składzie wielki wybór listew 


po cenach konkurencyjnych,  [ózef 
Hiawski, 3: :go_ Ma Maja 23, 1548-7 


i Zgubione dokumenty, 
ETATE PIET TY YET 


Kazimierz Jaworek zgubil ksiąźkę 
wojskową, wydaną przez PKU. w 
Będzinie. 1508-. 


ijesolowskj |an zgubit książeczkę 
W wojskową, wydaną prze PKU. 
Sow 1537-3__ 
piot Łabędz . zgubił wyciąg s tsia 
ludności, wydąny mu w urzędzie 
eanga Strożysko pow. Busko ta- 
kowy Mniewaźniam. 1525-3 


Wesołowski jan zgubił książeczk 
wojskowa, wydaną przez PK 
Sosnowiec 1522-3 
M eak Franciszek zgubił kaiq- 
żeczkę wojskową, wydaną przez 
3 p. p. 1493-3 
Ta Icek Wrona zgubił patent 5 
kat. b. wydany przez Urząd Skar» 
bowy w Sosnowcu. 1542 


po" Jarosz zgubił książkę Kasy 
chorych. 1543 


ME Stanisław zgubil książkę Ka 
_1544 


sy_chorych, z 
ucharski Ignacy zgubił książką 
wojskową, wydaną przez p 

Płock i kartę demobilizacji wydaną 
przez PKU. Sosnowiec 1553 


„mm mn o 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr.za wyraz, powyżej 20 wyra- 
zów 15 gr. za wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymonialne 15 gr. za wyraz. 
Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
Zagraniczne 100 proc. droższe. 

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 
administracja nie odpawiada. 


1 w. Gliwicka Nr. 3. 


Grodziec, Bedzińska, 


